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13 tysięcy ludzi straciło pracę. 
Bukareszt. 7 lipca. (Specjalna wiado 

mość Echa) Właściciele kopalń węgla 
w Petrosard „Janina^1 zaniknęli je po­
zbawiając pracy 

13 tysięcy ludzi. 
Władce rumuńskie zapowiedziały u-

państwowienie tych kopalni w razie 
dalszego lokautu. Rząd opiera się na 
prawie wprowadzonem w czasie woj­
ny, które przewiduje możność rekwt-
zycyj przez państwo 

kopalń węgla-

Po zwolnieniu aresztowanych dyrektorów 
k o p a l n i I K S . Donnersmarcka. 

4 zwolnionym z więzienia dyrektorom, 
to są one, jak nas informują, prowadzone 
w dalszym ciągu i będą oni mimo wszyst 
ko odpowiadali przed sądem za naruszę 
nic przepisów demobilizacyjnych. 

Katowice, 7 lipca. W dn. 6 b. m. za­
rządy kopalni puściły w ruch szyby 
•.Blucher" w Boguszowicach oraz kop. 
>.Donncrsmark" w Chwałowicach. przyj 
uiujac do pracy ponownie i.500 robo­
tników. 

Jak wiadomo po zaaresztowaniu gen. 
dyr. koncernu ks. Donnersmarka inż. 
^ogta , nacz. dyr. Buzka oraz 2 inspek­
torów obu zamkniętych kopalń, wyje­
chał prokurator S. 0. . w Katowicach 
dr. Tokarski do Warszawy celem zasią 
gnięcia bliższych dyrektyw w sprawie 
losów aresztowanych.. W międzycza­
sie nastąpiła znana interwencja ks. Don 
nersmarka u wojewody śląskiego, w 
wyniku której wszyscy 4 aresztowani 
dyrektorzy na zarządzenie prok. dr. 
Tokarskiego wypuszczeni zostali w dn.. 
6 b.. m. 

na wolną stopę. 
Gen. dyr. Vogt z powodu choroby znaj­
dował się w domu pod dozorem. W za­
interesowanych kołcch tłumaczą nagłe 
zwolnienie dyrektorów koniecznością 
osobistego nadzorowania uruchomienia 
camkniętych kopalń.. 

W więzieniu pozostali jedynie jeszcze 
l*,en. dyr.. huty Królewskiej" ' inż. Bern­
hard i k ierownik wnlcowni Morc'nek 
prseciw k tórym w dalszym ciągu toczy 
»>ę leszcze- śledztwo.. 

O ile er-orM o dochodzenia nrzeciw 

Do'ar prywatnie 6,40. 
Prywatnie dolar papierowy w żą­

daniu ó.45; w płaceniu 6.40; dolar zło­
ty w żądaniu 9.30, w płaceniu 9.25; 
tunt angielski w żądaniu 2G.S0, w pła­
ceniu 29.50: rubel złoty w żądaniu 
^.95. w płaceniu 4.90: marka w żada-
nm 2.11. w płaceniu 2.10, za 100 fran­
ków francuskich w żądaniu 35.15, w 
Płaceniu 35. ' 

Bank Polski dziś w godzinach ran­nych kupował dolary po 6.40. 

" g i t ^ S l g e Osobliwy dar dla króla KU 
"Zawiniątko na stopniach zamku. 

Okazało się, że to nie jest iak przypusz­
czali policjanci bomba, lecz dziecko sta 
rannie owinięte w pieluszki. Zatrzyma­
na kobieta oświadczyła, żc nie mogąc 
wychować swego dziecka, postanowiła 
je złożyć 

w darze królowi. 

Poetka francuska Colette została od­
znaczona katnandorja Legji Honorowej 
za zasługi położone na polu literatury. 

Sofia. 7 lipca. (Wiadomość własna 
Echa). Policjanci pilnujący zamku kró­
lewskiego zauważyli młoda kobietę, 
która nocą kręciła się wpobliżu wej­
ścia. Policjanci zaczaili sie w krza­
kach i wyskoczyli w chwili gdy ko­
bieta położyła na progu zamku 

jakieś zawiniątko. 

Nowa zniżka taryfy 
aSMBSatSBiBlflBB' telegraficznej i telefonicznej. 

Obowiązujące od cłu. 1,6. rb. taryfy ob 
niżają między innemi opluły taryfowi) 

za: 
1) telegramy pi lne: 

WARSZAWA, 7.7. Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów, pragnąc uprzystępnić korzy­
stanie szerokiemu ogółowi z urządzeń tele­
graficznych i telefonicznych, ogłosiło nowe 
taryfy: telegraficzną i telefoniczną, zawie­
rające szereg zasadniczych zniżek i inowa-
cyj-

Przed najdłuższym skokiem. 

PONOWNE ODROCZENIE LOTU 
Eskadra czeka na pomyślne meldunki meteorologiczne. 

Rcjkiavik, 7 lipca. (Specjalna wia 
doraość Echa) Wobec bardzo złej po­
gody panującej na trasie pomiędzy Jslan 
dją e Labradorem eskradra włoska odro 
czyta start do przelotu na tym 

najtrudniejszym ; najdłuższym 
odcinku. 

Na całej trasie panują mgły i wiatry 
przeciwnie. Podjęcie lotu poza trudno­
ściami orjentacji we mgle grozi zuży­
ciem 

wielkiej ilości benzyny 
na walkę z wiatrem. Płatowce mogą 
wprawdzie zabrać benzyny na lot teo­

retyczny 4 km., lecz silny wiatr prze­
ciwny może spowodować wyczerpanie 
się benzyny po przelocie znacznie krót 
szej przestrzeni. Cała eskadra w po­
gotowia oczekuje w porcie Rejkiavik 
na pomyślne 

meldunki meteorologiczne 

Plenum konferencji ekonomicznej zbierze się za miesiąc. 

Amerykańscy delegaci Londyn. 
Przyjęcie angielskiego wniosku kompromisowego. 

Londyn. 7 lipca. (Specjalna wiado­
mość Echa) Delegacja amerykańska na 
konferencje ekonomiczną: prof. Moley, 
Spraquc i Swope odjechała wczoraj na 
parostatku „Manchattan" do Ameryki. 
Konferencje można uważać za rozbitą. 

JEDNAK POROZUMIENIE? 
Londyn. 7 lipca. (Teł. wł.) Zapowie* 

dziane na godzinę 11 obrady plenum 
konferencji gospodarczej zostalv w o-

Ucieczka właścicieli kawiarni „Italia". 
Ostatnia sensacja stolicy. 

przedsiębiorców budowlanych Warszawa, 7 lipca. Współwłaścicie­
le znauei kawiarni warszawskiej „Ita­
lia" dr. Marcio Grotę oraz Likmrg So-
«pero 

uciekli z Warszawy. 
Kawiarnia została zadłużona u dostaw­

ców 
na 

znaczne sumy. 
Przed kilku tygodniami został nałożo­
ny na nia areszt sądowy. 

Pogrzeb ofiary lotu włoskiego. 

statniej chwili odwołane, a zebrała się 
jedynie komisja podatkowa. Obrady to 
czyly się przy drzwiach zamkniętych i 
dopiero P O zakończeniu ich ogłoszono, 
że przyjęto 

angielski wniosek kompromisowy. 
Opuszczający zebranie belgijski mi­

nister Hymaiis udzielając odpowiedzi 
przedstawicielom prasy, oświadczył, że 
jest zadowolony, gdyż nareszcie dało 
się osiągnąć porozumienie. 

Wniosek angielski idzie w tvm kie­
runku. bv wszystkie komisie zebrały 
materiał i poddały go do wiadomości 
Biura konierencji. Następnie poszcze­
gólne komisje mają ponownie rozpa­
trzeć calv mat&rjat. a dopiero pod ko­
niec miesiąca zebrać się na plenum. 

W ten sposób Anglja pragnie prze­
wlec trwanie konferencji, by zyskać 
przynajmniej czasie. 

Wszystkie te nadzieje okazać się 
mogą jednak płonnemi. gdyż w kołach 
amerykańskiej delegacji rozeszła się 
wiadomość, że prezydent Roosevelt 
realizując swój wielki program gospo­
darczy, dąży za wszelką cene do 

oderwania sie od Europy. 

w w ł o k i mechanika Quintavallo, któryzginął w Schanouwood podczas lado-
saul» hydroplanów włoskich, zostały z honorami woiskowemi wyekspedio­

wane ł Amsterdamu do oJczyzny-

Znamienne przemówienie 
min. Simona 

w sprawie paktu 4-ch. 
LONDYN, 7,7 (tel wł.) Dyskusję nad 

polityką, zagraniczną w angielskiej [zbi 
gmin zakończyło przemówienie ministra 
spraw zagrunicznycli Simona. Minister o-
trzymał z Paryża wiadomości, iż senat fran 
cu-ki prawdopodobnie zgodzi się na przy 
jęcie paktu 4-ch, * więc podpisanie paktu 
i n o / , się odbyć już z końcem bieżącego 
miesiąca w Rzymie. 

Pakt umożliwi poparcie Austrji, która 
w swoich wysiłkach do utrzymania niepo­
dległości znajduje w Auglji pełną sympa 
tję rokowania w sprawie długów z Amery­
ką rozpoczną się później, Lec jeszcze w cią 
gu br. 

a skierowania ekspansji amerykańskiej 
na Japonię i Sowiety. 

a) miejscowe z 15 na 10 jrr. od wyrnzi 
b) zamiejscowe z 45 na 30 groszy. 
2) nadawanie telegramów przez abotun 

tów w drodze telefonicznej z 50 ua 30 jrr. 
za każde rozpoczęte 100 słów. 

3) odtelefonowywanie telegramów a bo-
nentom odbywa się bezpłatnie, nntomiaei 
za niezwłoczne doręczenie nu żądanie, abo 
nenta już odtelefonowtmego telegramu z 5(1 
na 30 groszy. 

4) opłaty wstępne przy zakładaniu tek-
fonu za kaztfo 100 rntr. l i n j i w drugiej stre 
i i - z 20 na 15 zł. 

5) konserwację l i n j i położonej w 11 stu 
fie nu odcinku ponad 5 k im . z 10 na 10 gr 
miesięcznie za każde 100 mi r . 

Niezależnie od zniżek taryfy zawierają 
pewne inowacje, które dotychczas nie mi., 
ły zastosowaniu w ruchu krajowym, a mi.i 
no wicie: 

1) telegramy z życzeniami, zaopatrzo 
ne znakiem „XLT" z 5 groszową opłatą od 
wyrazu. 

2) abonament aparatów telegraficznych 
dalekopisów ua sieciach miejscowych i niio 
dzy miastowych. 

3) rozmowy miejscowe z wezwaniem do 
rozmównicy. 

4) rozmowy abonowane w porze dziej* 
nej , 

5) rozmowy na zgóry oenaezoną godzi­
nę. », «<, . 

Przyjazd kpt. Skarżyńskiego do kraju 
spodziewany jest w początkach sierpnia. 
WARSZAWA, 7,7 Jak się okazuje kpt. 

Skarżyński otrzymał od swych przełożonych 
rozkaz natychmiastowego powrotu do kra­
ju. Powrót odbędzie się statkiem odpływa 

jącym z Rio de Janeiro za kilka dni, prfy 
jazd zwycięzcy Atlantyku do Polski spo­
dziewany jest w początkach sWpnia. 

49 KOBIET RANNYCH 
w katastrofie autobusowej. 

Berlin, 7 lipca. (Tel, wł.) W pobli­
żu Duisburgu w czasie wycieczki au­
tobusowej pewnego stowarzyszenia ko 
biccego wydarzyła się poważna kata­
strofa. W pewnym momencie na stuku 
górskim jeden z autobusów z 52-ma 

pasażerkami zaczął sie 
toczyć w dół. 

Kierowca stracił władza nad wozem. 
k:órv z całej siły uderzył o drzewo. 
Z wyjątkiem 3 kobiet wszystkie pasa­
żerki odniosły lżejsze iub cięższe rany 

Postępy w lotnictwie. 

Na zdjęciu widzimy najnowszy typ samolotu, używanego od niedawna w an-
sielskie! oocztowei służbie lotnicze]. 

http://ostoaa.nl


1... IDU,., 
Dziwne przygody więźnia, 

Tarnowskie Góry. 7 l ipca.. Śląska 
Straż Graniczna przytrzymała w łych 
iniach r.a granicy pod T a m . Górami 
enanego przemytnika Antoniego Ka>-
miri^kiego, pochodzącego z pod Wado­
wic. Przy przemytniku znaleziono 

100 niemieckich zapalniczek, 
oraz sacharynę. 

Kamińskiego sprowadzono na poste­
runek graniczny skąd udało mu sic 
zbiec. Po pewnym czasie meto go po­
nownie i umieszczono w T a m . Górach w 
areszcie policyjnym, gdzie awanturował 
się, domagając się stanowczo natych­
miastowego zwolnienia. Gdy to jednak 
nie pomogło, oświadczył, że urządzi gło­
dówkę, której nie przerwie do chw'1i. 
aż go nie zwolnią z aresztu. Groźbę 
swą K. wypełni ł i rozpoczął zapowie­
dzianą głodówkę nie przyjmując 

żadnych pokarmów. 
Wobec lego odstawiono K. do wię-

r iesia, gdzie miano zastosować wob«»o 
niego sztuczny sposób odżywiania. W 
więzianiu jednak awanturniczy prze­
mytnik rozciął sobie brzuch, wobec 

* 4 

czego musiano przewieźć go do szpi­
tala w Tarn. Górach. 

Jednak i tam K. mimo zadanych so­
bie ciężkich ran nie uspokoił się. Prze­
ciwnie, awanturował się stale i groził 
wykonaniem nowego jakiegoś ,,wyczy-
n u " , wobec czego ustanowiono p r i ^ 
jego łóżku stały nadzór sióstr miłosier­
dzia. 

Mimo zaostrzonego nadzoru udało 
nic jednak Kamińskiemu jednej z o-
statnich nocy po zerwaniu opatrunków, 
ubrać sie w ubranie jednego z pacjen­
tów i 

zbiec ze szpitala. 
Ale i tym razem pobyt jego na wolności 
nie był długotrwały, tem bardziej, że 
rany bardzo mu dokuczały i uniemo­
żl iwiały pobyt poza szpitalem. Kamiri-
skiego jeszcze tego samego dnia ujęto 
w Tarn. Górach i odstawiono już tym 
razem do więzienia, gdzie go umieszczo­
no w celi. przeznaczonej dła chorych 
więźniów i tfdzłe grunterwnicHzy r ^d -
zór uniemożliwi mu robienie dalszych a-
wantur, a przedewszystkiem ucieczkę.. 

Śnieg w l i p c u . 
• H H L n H L H I Kaprysy natury. 

Skok. 7. VII. Z wtorku na środę, 
gdy w całym powiecie skolskini pada­
ły bez ustanku deszcze, w Różance 
Wyżnej położonej o 20 km. od Skolego, 
.spad! w nocy gęsty, mokry śnieg, za­
krywając 

naokoło wszystkie góry. 

Nad ranem ludzie w Różance podzi­
wiali kaprysy natury, która nic skąpi 
nam w tym roku takich niespodzianek. 
O godz. 8 rano znikł śnieg, bo zaczął 
padać znowu rzęsisty deszcz. 

Wszystko na tym świecie jest mo­
żliwe — nawet śnieg w lipcu! 

lińila* Mtt v te oonarskiu 
nie została dotąd wyjaśniona. 

Kto zdrowie 
isaaais 

Ten MOlla 
KTIPNJE 

Przyjmować tylko 
w oryginaln*™ opakowaniu t liarjd«roln,l 

Zdarzenia i wypadki 

Zakochany młodzieniec zastrzelił s 
w obecności narzeczonej. 

t Wilno, 7 lipca. Tajemnicza, a zaia-
stm bestialska zbrodnia w lesie Po-
nj -l.im. mimo wysiłków poHc*. śled­
cze . nfc została narazić wyjaśniona. 

Największe trudności przysparza 
śledztwu i hamuje jc nieustalcnie tden-
tycziiosci zamordowane*, chociaż w 
tym kierunku policja 

czyn! duże wysiłki. 
W ciągu trwania śledztwa do poli-

c'i wplvnęłn wiele meldunków o zagi­
nięciach kobiet., jednak nie matia. one 
nic wspólnego ze zbrodnią Ponar$kq. 

.. Trudności, jakie piętrzą się przed 
pnMcia iiasuiKłv władzom śledczym 

całkiem nowe przypuszczenie. 
Musi bvć ktoś, koniu zależy n* nie-

ujawnieuiu identyczności ofiary, a ko­
mu stosunkowo łatwo przychodzi za­
ginięcie nieszczęśliwej utrzymać w ta­
jemnicy. Trudno się oprzeć hipotezie, 
żc mamv tu do czynienia z ntordsłm 
popełnionym przez członków rodziny 
na osobie, która z tych czy innych 
względów 

Stal l s i t kretująca. 
O wynikach dalszego śledztwa, pro­

wadzonego przez policje z niesłabną­
cą energia. bcdzlemv informowali na­

szych czytelników. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ź - P i o t r k ó w . 

A u t o b u s y na p e w y ś e z e i l in i i o d c h o d z ą do F i o t r k o w . • k a s d e l p t l a . i f o d t i a l * o d 7 - * i n i . 
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C z a i p r z y j a z d u f o d z i n a 1 30 « « . « zł. 3 40 • 

P O R A D N I A 
WENER0L0GICZNA 

Laoseoie chore* 
W e n e r y c z n y c h i s k ó r n y c h 

Z A W A D Z K A 1. 
Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-ej 

Porada 3 zł. 
Od godjz. 1 1 — 4 po pol. przyjmuje kobleta-lekarz 

D O K T O R 

K i m c m 
Speej chor, weasrycsaycb, alsór-

oycb, włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
'rzyjtnuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiać z 

w niedziele i ś<vięta od 10 rlo 12 u pr»l. 
DOKTOR 

. RÓŻANER 
Narutowicza 9. Tal. 128-96, 

Choroby weneryczne, 
moczoplciewa I akórne. 

Prrriniui. od S - 10 rano i H t>. 

L. BERMAN 
p o w r 6 c l i 

S p a c elfata chorSb waaaryeeayab 
•kornych I znocaopłelowy eh 

CEGIELN1ANA t S , tal. 149-07 
i r z y i B u j o o d jjadz 8-al de 1 1 * 1 i od 4-ei do 

?-•> * n i .dz ido i swi«,t* od (oda do l-.i 
O l a ntezac&otoyck caay leesaie. 

H A L T R E C H T 
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne weneryczne 
i moczoplciowe. 

Plotrkowaka 10. Talaf . 245*21. 
Przyjmuje od 8 Jo 11 rano) od 1 do 2 po po' 

W niedziele i Święta od 10 do 1 w pot 

DR. MML 

N.EV!AZ$ttl 
al. Andrzeja 5. Tal . 159-40 

Charaby skórna, weneryczne. 
I Baeeaopłełowe. 

PmtMuit od I d o i t i od I do • et 
W niedziele • talefs od ł - l sa 

DOKTOR 

R E I C H E R 
Sepclallsta cborób skórnych 

wenerycznych i moczopłclowych 
Południowa 2 S , tel. 2 0 1 - 9 3 

P r z r i u o i o o d S — 11 r a n o o d 5 — S w i a e t . 
w a i t d t i . l . i a w i e t a a d 9 — I . 

H, KŁACZKÓW A 
położnictwo I choroby kablaca 

Piotrkowska 9 9 , 
tal. 2 1 3 - 6 6 . 

Prayiee. t o * ! . . a« 10—12 i 4a S -S pe pot. 
Ceny łącznicowe. 

(—) Zmarł wczoraj w Warszawie po­
seł na sejm z klubu Narodowego tranci-
tzek Murjańaki, 

<—) Ławnicy Pnrtal i dr. Margolis. 
zrzekli się mandatów. Aa miejsce p. Purta 
la desygnowany został p. .A udrze jak. rm sta 
nowisko dr. Margołiea r. Miiman. 

Jak się dowiadujemy z dniem 13 lipca 
rb. zostaje stosowana, na mocy nowej usta 
wy samorządowej nazwa magistratu. Zgod­
nie z przepisami nowa nazwa brzmieć ma 
„zarząd miasta". 

(—) Policja stołeczna postawiona zosta 
ła na nogi wiadomością o jakimi tajemni 
d y m zbrodniarza, który dokonuje pod Ło 
wiczem systematycznych zbrodni, "\apada 
en na kobiety które gwałci, a następni,-
morduje. 

(— Rząd angielski unieważnił umowę 
na dostawę Niemcom 60 samolotów bojo­
wych. 

(—) Naprężenie w stosunkach między 
Aurtrją * Nii-mcirmł jeszcze się maeznie ra 
ostrzyło. 

Poseł do Reichstagu. Habieht. wysiedlo 
ny r granie Anstrjł w wrp*o«ernem przez ra 
djo bawarskie przemówieniu wzywał naro 
dowydb socjalistów austriackich do esyn-
ir. go oporu przeeiw rządowi austriackiemu 
Habieht w przemówienia twojeai zanucił, 
i i Austrja zdradziła n i i wieckoW 

Po przemówieniu Habichta na polecę-
tria r/.uhi austriackiego przez rad jo wiejeń 
•kie nuslsno astrą odpowiedz*, piętnując* 
mieszanie sie posła niemieckiego do spraw 
wewnetrznyrh obego państwa i wygłasza­
nie podseraiacrch przemówień. 

f—"\ Niejaki Piotr Malinowski wyrob­
nik lat 29 <»iniie«*kały w ITerBeuwie sa u-
topienie swego 3-letniego synka skazany zo 
stał na be*terminów* elęikie w>*»iie«t>. 

(-—) P. włcemtn Kee, dełeftat Polski na 
Konferenejł Cospodarraej w Tjondynia pro 
wadzi rokowanie z konsorcjum angicUkiem 
w sprawie uzyskania poiycaki w sumie 70 
mil jonów ał. Rakowszua te są tak daleko 
pominięte, U istnieją nadzieja ntiHr.owanis 
pożyczki, już wkrótce. 

Wedle nadesiały ch do Warszaw A inłór-
n i a' \ f. z owej poiycski 70 mil jenów sł. - I " , 
milionów zł. przesnaesons zostaną na elek 
tryfikseję węzła wursaawskiege, 25 milj. 
cai na roboty budowlane. W dalszym cią^m 
dowiadujemy *ię, i e z mimy 45 milj. zł. 
—Polaka otrsywa gotówką 25 miljonów, 
20 miljonów r.aś— w towarach. Z sumy 25 
milj.. ptwsnuoaonyeh aa roboty budowla-
ne— 16 milj. gotówką— resztę zaś w Iowa 
r.ir.h. Niesalełnie ed tezo toczą się pertrak 
tarje z innem konsorcjum finansówem w 
sprawia uzyskania 30 mi l j . zł. na inwesty­
cje elektrowni w Pruszkowie. Rokowania te 
mają również przebieg pomyślny. 

f—"l W Widzewskiej Mannfaktame wy­
buchł zatarg na tle wrpłstr nslełnośei za 
arlopy stswek pł"e w oddzielę etektrvfik'i-EYJNRM. Pracownikom tego oddziału nie 
wypłacono pensyf za 3 tygodnie tudzież oh 
nizono stawki i to bardzo wydatnie wbrew 
brzmieniu umowy w t rm wzaledzie. 
• • Na skutek interweneii Zw. Zw. Zw. z ra 
mienia którepro delegacia konferowała s dv 
rekeia, poiłięto obecnie ca pośr*dnictwem 
insoektorata nraev afce»« zmieraaiacf do 
slikwinWama powstałeeo zaUrgn, aTbe-
wiem p"«eouniev edd^iału zroćą straikie>ni 
od ponied»i»łku dnia 10 hm. w wypadku 
nieuwzbiednienia ich postulatów. 

P o d o b n y zatarg na tle z* urlopy, a mia 
nowieśe wlie-łinia okresu atraikowego do 
okresu oh1ieTeniowe«ro, ma mieisce na tere 
nie fabryki AMart. Rousseau i Co Kątnn 19 
a wniosek Z7.Z inspektor pracy podjął 
nertrAtac','' w kierunku likwi<Wii y»itarfu. 

Zc Lwowa donoszą: 
Kano o godz. 5-tej w swem miesz­

kaniu przy ul. Zamojskiego 1. 3 zastrze­
li! się 26-letni Józef Adam Kokalski. 

Przyczyna, tego rozpaczliwego kro­
ku była nieszczęśliwa miłość, któni 
zmarły zapłonął ku 19-lctniej Zofji Dą-
cyszynuwnej, córce robotniku, zujetc-
fo w Browarach lwowskich. 

Matka Kokalskicgo, ZAMIESZKAŁA 
przy ul. Sierpowej, sprzeciwiała się te 
mu, aby syn 

poślubił biedna dziewczynę. 
On jednak wbrew woli matki nie 

.liciał zerwać tego stosunku < 
wadziwszy się t. domu. zauucszi 
wraz z I )ocy szynówtia przy ul. Zam 
• s k i c g O . 

Przed trzema miesiącami Zofia -
szła w ciąże i odtąd stale nalegała. „ 
by czemprędzej stanął na ślubnym !-. 

ŴRCUJAOBAÂaipâAAAATAZÂ 
N'ie mogąc tego uczynić, i powody 

szczupłych poborów, oraz ZBYTUICG 
zadłużenia. Kokalski zginął śmierci i 
samobójczą w obecności UKOCHANEJ. 

Pozostawił tylko list pożegna!n> d 
swej matki. 

Q O 

Gehenna wdowy 
Matka w szpitalu* dziecko w przytułku. 

ŁÓDŹ 7 lipca. W dniu wczorajszym w 
godzintich popołudniowych przy zbiegu ul 
6-go Sierpnia i Małej, tuż prty Zie­
lonym Rynku widzmno wynędzniałą kobic 
tę trzymającą w ręku małą dziewczynkę. 

Kobielu w pewnym momencie uparli.i 
nn ziimię i etraciła przytomność. 

Dziewczynka z przeraźliwym krzykiem 
„marne"! rsuciła się ua leżącą. Przechodnie 
będący świadkami wypadku zaalarmowali 
oogolowie ratunkowe. 

Przybyły w chwilę później Ickaiz 
utwierdził u kobiety d ' icko po«uiueią cho 
robę wewnętrzną i ogólne wycieńczenie. 
Po udzieleniu natychmiastowej pomory 

wciąż nieprzytomną <\ol;i?TC pr«rwiei;-vj 
do c/pilalu piej^kiego .v Rsrlogo«*«.zu, 

PoalMtwkmfe opiik> ilficcko przu ioz iu 
no du Pogotowia Opiu\nuezego ui«' h/>'.< 

kicm przy ul. Sienki. wicza 37. 
"•elior/al.j kobietą i i i azal.i Si,; war.-z: 

wianka 37 letnia R»ij|:> eełi*in:."t bczdon 
na. W poszukiwaniu pracy przybyła wra/ 
/, .1-letnią córką i\*astką do Łodzi celem ud.' 
nia MC o potno.; do '<;r'\\iiycii nTcewn) <•> 
jednak /..imknęli drzwi .r/ed >i l IW;J i j» 
dzieckiem. 

Schor/uła kobieta pr.cz k i l ^ i ón< tjł 
ła się SjD mieście wroj".'-ie z W/>;ivUi'MU i 
pudła. Mau Seehsingęrowej jc«T K»nfr>y. 

Trup dziecka pod wagonem. 
Ponure odkrycie kolejarzy 

DR. MED. 

M. GŁAZER 
Cbaroby skórna i weneryczne 

p r i . p r o w a d z i ł s ią n a a l . 
Z a c h o d n i a 6 4 . 

talef. 1S5-4S 
p r z y l m a o od l t — 2 i od 7 - gi/a wiees. 

« oiodstała i i w et* od 10 — 12 w pot 

t. KANTOR 
Spot, chorób skdrnych, wenarycznych 

I BBocaopłciowyeh 
p r a a p r o w a d t i t *n a a o 

P i o t r k o w s k a 90, 
tułało* 12S-45 

Przyjmuje od 8 — I i od B — 8 wlecz, 
w niedziele < święta o d 6 — 2 po p o l 

KORN Dawid Tobiasz, Widawa zgubił 
dowód osobisty Nr. 5331, wydany w ijm 
Widawa. 

CZCSTOCHOMi A, 7.7 Wiuoraj nn ata-
eji Częstocbowa od pociągu biegnącego z 
Warszawy do Krynicy, odczepiono jeden 
wtigon pierwszej i drugiej klasy zc wzglę­
du nu nagrzewającą się oś, Wagon poszedł 
do naprawy i kiedy w warsztatach podnie­
siono go na specjulnych dźwigniach do gó 
ry dla reperacji, oczom przerażonych rze­
mieślników ukazał *ię obnażony zupełnie 
trupek drieekn 

którego ciałko przytwierdzone było w 
ten sposób do jednej z części spodnie1 

wagonu, iż zwłoki nic odczepiłyby się 
snmc i brodnia nic byłaby się ujawniła 

Ciało dziecka liczącego około piccii 
miesięcy jest zepsute i śmierć musiała 
nastąpić już przed pewnym czasem. D" 
chodzenie ujawni zbrodnicza rckę. któ 
ra dokonała tego ohydnego czynu. 

Operacje złodziejskie w Rosanowie 
Nieudane wyprawy. 

Łódź. 7 lipca. W ok..i:euch Lućmic-
rza, zamieszkałych przez letników — 
fKtelan, pojawiła eic jakaś banda zło­
dziei, siejąca niepokój. Złodzieje ci pod 
osłona nocy operują przedewssyst-
kiem na terenie na^twî cej zamieszkane­
go przez letników Rosamowa. PrztJ 
dwoma dniami kilku oprysz-ków dosta­
ło się na uerandc jednej z will. 
z iMUtsktftM włama';ia a h d i lirtii.ków. 
Złoczyńcy ci spłoszeni jednak pr/ez 
domowniki>w zbiegli. 

Również ubiegłej nocy *zł^d/^tje 
najprawdopodobniej ci sarm. dostali sh 
citi innej willi, gdzie I U &zwUm zoila-
li również spłoszeni. Zaznaczyć nale­
ży, żc i w ubiegłym roku letnicy Luć-
mierzą. Rosanowa i okolic byli rów­
nież nicpok-ojeni przag bandy złodzie­
jaszków. 

Pożądanem byłoby, ażeby czynni­
ki bezpieczeństwa otoczyły wymlenh 
ne okolice baczniejszą obserwacja. 

Trzy bramy miejscem tragedyj ludzkich* 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

Kie używajmy •zagraniemyeh vM mineral­
nych i solł przeczyszczających, mająe lepsrs w 
Pelsce! 

Woda Gorzka Morsryftska 
i Naturalna Sal Moraspiska 

są niezastąpionym lekiem w schorzeniach żo-
łądka, jelit wątroby i nadmieraej otyłości. — 
Do nabycia w aptekach ' drogerjaeh. 

Łódź, 7 LIPCA, W dniu wczorajszym, 
o godrlnte 9 wieczorem w bramie przy 
ulicy Andrzeja 49 w celach samobój­
czych napił się jodyny 3l-letni Staui-
sław Furman, niewiadomego miejsca 
zamieszkania. Lekarz pogotowia po u-
dzieleniu pomocy, przewiózł despera­
ta do szpitala przy Zbiornl Miejskiej, 

a * * 
W bramie przy ulicy Piotrkow­

skiej 64 w czasie bójki odniósł tanę 
nosa SO-lctnl Jankiel Cygielman. za­
mieszkały przy ulicy Limanowskiego 
22. Poszkodowanemu udzielił pomocy 
lekarz pogotowia w lokalu VII komisar­
iatu policji. 

W bratnie przy ulicy Piotrkowskie 
7, w celach samobójczych napił SIE jo 
dyny .31-letni Józef Długoh, nlewiadn 
mego miejsca zamieszkania. Desperat: 
przewieziono karetką pogotowia ratun 
leowego do szpitala przy Zbiorni Miej 
skicj. 

. W mieszkaniu przy ul. Wroclayvskie 
usiłowała pozbawić się życia przez 
wypjdc większej dozy kwasu solnego 
17-letnia Maryla Kwiek cyganka. Le­
karz pogotowia ratunkowego, po udzie­
leniu pierwszej pomocy, przewiózł de 
speratkę do szpitala miejskiego w Ra-
dogoszczu. 

kosztuje abonament „Echa" 
z odnoszeniem do domu 

Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 

Adres: Karola 2 lak tel. 102-28 
lub Piotrkowska 11. tel. 102-29. 

P r s y o d b i o r z e U a d m i n i i t r a c i i K a r a ł , i 
lob f i o t r k o w a k a 11 p r a a u o i o r a t t w y ­

nosi t f l k o 2 zt. 2 0 tfr 

nrj, B1ŻUTF .RJĘ . SkEBłO kwity 
s«s*OXO lombardowe kupoie i piąci 

najwyższe caay. Zakład Jabltarsk* 
i. Fijałko. Piotrkowska 1 

MASZYNA 1 : , wiecka tanio do sprzeda­
nia. Wólczańska 153 **^nt u tanicera. 

ŻYCIE PABJANIC. 

1000 bezrobotnych znalazło pracę 
Jak donosiliśmy do kasy Mag. m. Pa­

bianic wpłynęła pierwsza rata pożycz­
ki, przyznanej przez Fundusz Pracy, a 
przeznaczonej na walkę z bezrobociem. 
W związku z powyźszem rozpoczęto pra 
cę przy rozbudowie ulic Legjonów i 
Leśnej. Ogólna liczba zatrudnionych 
sięga około 1000 bezrobotnych. Ilość 
zatrudnionych utrzyma się do końca wy­
czerpania przyznanej sumy z wysokości 
562,000 zł.p. 

ZAKOŃCZENIE AKCYJ POMOCY 
STRAJKUJĄCYM.. 

Pabjanice, 7 lipca. Podczas marco­
wego strajku w Pabjanicach, niektórzy 
przemysłowcy wymówi ł i pracę robołn i 
kom. za udział w akcji strajkowej.. 
Między innymi firma Lworcbordt. mie­
szcząca się w murach J . Hausa t.. zw. 
. .przytułek" zwolni ła k i lka robotni­
ków. Mimo zakończenia akcyi stratj-
kow»i w firmach W a ł nadal straik. 

poniewż robotnicy nie zgodzili sią i u 
wydalenie współtowarzyszy. Wobec 
przedłużania się strajku zainicjowane 
zbiórkę na rzecz robotników, przez 
związek ..Praca'1. Sumę zebraną po­
dzielono pomiędzy robotników, tak, Zt 
niektórzy otrzymali od 7 do 9 zł,. 

W związku z ostateczną likwidacja 
pos?czegclnycb ognisk strajkowych, za­
kończono zb;.órkę ofiar. 

ROBOTNICA TARGNĘŁA SIĘ NA 
SWOJE ŻYCIE. 

Mieszkanka Pabjanic niejaka linie­
nia M.. lat 27 rob. z firmy R. Kindlei 
rzuciła się podczas pracy pod nas 
transmisyjny, ulegając ogólnemu potłu­
czeniu i poranieniem Denatkę odwie­
ziono w stanie groźnym do szpitala Ka 
sy Chorych. Dzięki szczęśliwemu p r z e ­

padkowi życiu jej nic ni» ' A t f r a ż a . P«-
wód — tragedia miłosna. 

file:///apada
file:///nuezego
http://pr.cz
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* S y c l e W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

Kiwwisja tll.i usprawnienia adminntrtt-
t j i publicznej przy prężenie ratiy mini-
Mrów przcd*t<a*iła rządowe projekty ustro 
ju wejcuótlfcłw * stoLcsnego m. *t. War.rtt 
Wfi Projekt ustawy o ustroju wojewoda-
twa stołecznego m. al. Warszawy ma na ce 
lu zastąpienie obecnego ustroju atolicy, 
pod ui łom a wcglęmuni szkodliwego, uatro 
jem bardziej odpo*Jadającym potrzebom 
•niasta. 

* » » 
Przy ożywionej niezwykle w obcemni 

Sezonie produkcji filmowej polsku?j nie 
obeazło cię też bez pewnych konfliktów na 
'em tle. Film „ L u l u " zaczai realizować A l * 
kłuider Ford. ale naskutek nieporozu-
wień pomiędzy reżyserom a finansującym 
film p. Gulanickiin przyszło do zerwania 
umowy. Następnie kontrakt na reżyser je 
podpisał Machał Wtucyńlki, który wazakże 
'Siadał zasadniczych zmian w acennrjtiszu 
p«Hrłoaki twierdźcie umiany te dotyczą m. 
in. rol i . jaką ąra w fi lmie p. (wilanicki, ro 
'ł „sympatycznego ziemianina''. P. Gitlanic 
ki natomiast zapi/•<•/,, temu. jakoby upie 
i ł się przy lej drugoplanowej zresztą rol i 
Utrzymuje on, ze jednak rei\*er nir żądał 
dotychczas zmniejszenia tej roli. w' wy-
wórni .Anlional'" wyniki konflikt pomic-

flay dyrekcją a auloroni Mcr.urjusza „Wasz 
lat 19" Konradem Tomem. Film ma być re 
•l izowan\-~ nie juk planowano pierwotnie 
**d ł ig j aceiiurjusza F.iucnjusza Bodo. 

/ jazd |>i.'karze powiatu warszawskiego 
••decydował powołanie komisy j «o»podcr-
Czfeh w miaatueh i uzdrowiskach na tere­
nie powiatu, w celu przyjścia r. pomocą 
władzom przy zwulczauin okrężnego han 
dlu pieczywem.. Na letniilwatali podmiej-
'ktcli donzedł on do niebywałych rozmia­
rów, redukując produkcję pieczywa w le-
Citlnie prowadzonych piekarniach do jed­
nej czwartej części w porównaniu r rokiem 

» * » 
Jeden z ok*.izalaz)clj gmachów atoliey, 

projektu urcli. S t . Sz \ l l e ra , zbudowany 
przy ul. /.godu nr. 7 i róg Złotej) na siedli 
hę tlubrr zr.ałtiżonej w swoim czasie K n » v 

przemysłowców, przeszedł na własność ko­
munalnej kaM • iv.C7.ędno -i i K K u pouki 
•u warszawskiego. 

W ojewódzlwo warszawaki? nowelizuje 
nawne okólniki, zalecające zwalczanie nicie 
Kalnic prowadzonego rzemioała. które tiara 
*a akarh państwa aa straty, i wypuszcza to 
*ar, wyrabittny przeważnie w warunkach 
» n t \ - • m i i m i ' . . I I . 

W okresie od 28 ub. in. do 4 bm. włącz 
• ie zanotowano w Warszawie 14 przypad­
ków duru brzusznego, p d więcej, niż w po 
przednim tygodniu. 

KRATECZKI. 

S i e r g i e j d o b r z e b i j e ! 

A sędzia sprawiedliwie karze... 
Przedewszystkjgni j Do handlu trzeba mieć przyrodzone! rzeczy sprzedaje, 

zdolności. K to w młodości, w szkolnych trzeba umieć, mówić 

Krzyk w ciemnym korytarzu. 
Okrwawiony sztylet dowodem zbrodni. 

czasach handlował stalówkami, znacz­
kami pocztowemi i kolorowemi papier­
kami posiada wszelkie dane aby w 
późniejszym wieku zrobić majątek na 
kupiectwie. Kto nie uczył się i o ni-
czem nie miał pojęcia, natomiast miał 
bogatego papę. jest przemysłowcem. 
K to posiadał te same warunki lecz nie 
miał pieniędzy, został pol i tyk iem, k to 
uczył się. był pierwszym uczniem, p i l ­
nym, zdolnym i t. p. przymiera głodem 
w charakterze urzędnika państwowego. 

Jeśli o mnie chodzi, zdolności han­
dlowe ograniczałem do sprzedawania an 
lykwarjuszom książek szkolnych, k tó-
te z powodzeniem dawały się zamie­
niać na karuzelę z dziewczynkami, w 
samej zaś szkole uczyłem się niechęt­
nie, pomny faktu, że wszyscy niemal 

genjalni ludzie byl i złymi uczniami. Wo­
bec tego faktu należy dzisiaj uzgodnić 
konsekwencję: czy byłem ty lko złym 
uczniem, czy też zostałem również gc-
njuszem. Osadzenie wobec mojej skrom 
no.ści. pozostawiam w tej kwestj i Czy­
telnikom.. Nie wątpię zresztą, źe opo­
wiedzą się oni na rzecz mego niewąt­
pliwego genjuszu. Genjusz ten zresztą 
w najznakomitszej formie przejawia się 
u mnie w umiejętności pożyczania 

od ludzi pieniędzy 
Jeśliby stary Nobel ufundował nagrodę 
swego imienia również i za zdolności w 
pożyczaniu, nie wątpię ant na chwilę, że 
stałbym się laureatem Nobla. 

Narazie Nobla używam ty lko w po­
staci nafty do maszynki ..Primus'' i na­
wet nie wiem, czy ta nafta iest naftą No­
bla. Zresztą może Nobel posiada ty lko 
benzynę? 

Ale nie chodzi wcale o Nobla. Pra­
gnę dzisiaj zainteresować czytelnika 
całkiem inną kwestją, kwestją doniosłą 
i poważną iak sytuacja finansowa Ma­
gistratu i Kasy Chorych kwestją han­
dlu. Może dlatego, że się na nim nie 
znam, zamierzam to zagadnienie szerzej 
rozważyć, może zaś dlatego interesuje 
mnie ono dzisiaj, źe mam zamiar sprze­
dać stare ubranie IPlamiak ma pier­
wszeństwo) Sprzedaż starego ubrania 
nie jest wcale taką łatwą rzeczą, jak­
by się to jakiemuś la ikowi mogło zda­
wać. FaM źe. na Piotrkowskiej ciągle 
człowieka zaczepiają jakieś 

tajemnicze indywidua, 
szepczące do ucha: 

— Płacę świetne ceny! Może pan 
coś ma? — aie wyjaśnia sytuacji. 

— Co mam mieć? — pyta zdziwiony 
laik; 

— Ta kto co? Ubranie! 
— Ubranie mam. 
— To sprzedaj rai pan' Płacę do­

bre ceny? 
— Jakże? Mam panu sprzedawać u-

branic. które notce?! 
Gdy wreszcie nieporozumienie /-.>-

staje wyjaśnione, laik. który zgodzi się 
sprzedać swoje ubranie, robi kapitalne 
głupstwo, gdyż nie wie. jak się takie 

— To ubranko? Pan ma pojęcie co 
to jest ubranko? 1 Po pierwsze ja go 
wcale nie chce sprzedać, pó drucie 
Plamiak dawał mi już za nie 75 zło­
tych, no trzecie niżej 60 mowy nie­
ma żebym ie sprzedał. 

Targ w targ ;:a 30 zł a tych gość 
sprzedaje ubranie, 

idzie do krawca, zamawia na kredy! 
nowe i ma gotówkę w kieszeni. 

HANDEŁES. 
Sergiej Bogumiłów, człek pamięta­

jący czasy, kiedy Moskale pięścią zna­
komicie sobie w naszym kraju u ła tw ia l i ! przez okno, 
życie postanowił 2 kwietnia sprzedać 
stare palto. W tym celu wezwał han­
dlarza Joska Grundsteina. k tóry po 
długim targu zapłacił 15 złotych. 

Po k i lku godzinach handlarz wróci ł 
i oświadczył, że cofa się z interesu. 
Albo Sergiej 

odda mu 5 / M y c h . 
albo niech odda całe pieniądze i weźmie 
zpowrotem palto. Zamiast powiedzieć 
handlarzowi, że jego propozycja jest 
głupawa, zwolennik przedwojennych 
czasów trzasnął handlarza w łepetynę 
i spuścił go ze schodów. 

Sąd Grodzki skazał Sergieja Bogu-
miłowa na .'00 złotych grzywny lub 10 
dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Z Bydgoantay don Jtzą: 
Na fawie orkarżorych przed sądem 

okręgowym os iad ł Franciszek Cheł-
kowsk i z Bałdowa (pow. tczewski), os­
karżony o popełnienie zabójstwa na oso­
bie Pawła Hasv. 

Dnia 7 maja b. r. odbywała się w 
Bałdowie zabawa straży pożarnej, na 

j którą przybył również oskarżony. Przed 
wyjściem z domu oskarżony zabrał z so­
bą sztylet, mówiąc: „Kto mi wejdzie w 
drogę, lemu jednego wpalę ' . . . Sztylet 
len oddał następnie swemu koledze Li-
stewnikowi. a później go znowu ode­
brał. Przyszedłszy na salę zabaw, os­
karżony wyp i ł l i t r wódk i i zachowy­
wał się nieodpowiednio, a przeskakując 

stłukł szybę 
Na prośbę robotnika Hasa, porządko­
wego zabawy, aby oskarżony zapłacił 
szybę, tenże zaczął się awanturować, 

tak że wyrzucono go z sali zabawy 
Podczas p o w t ó r n e j szamotania w c iea 
nvm korytarzu usłyszano nagle okrop­
ny k rzyk ; ,,Jezus, Mar ja! 4 ' Wszyscy po­
biegli natychmiast na pomoc. W kory­
tarzu znaleziono już ty lko nieprzytom­
nego Hasę. Pomoc okazała sie bezskt 
teczna. H.. zmarł, nie odzyskawszy przy 
iornności w 5 minut po wypadku.. 

Oskarżony uciekł do domu i położyi 
się spać. Zaalarmowana policja przyby­
ła natychmiast do mieszkania oskarżo­
nego, aresztując go i zabierając okra 
wiony sztylet jako 

dowód popełnienia, zbrodni. 
Po zakończeniu przewodu sądowego 

mowie prokuratora i obrońcy, aąd wy­
dał wyrok , zasądzający Fr. ChełkowskU 
go na 7 U t więzienia.. 

Oskarżony na rozprawie zachowywał 
się zupełnie obojętnie i do popełnienia 
zbrodni nie przyznał 6 i ę . . 

Skarb przy płonącej siarce. 
Beznadziejne kopanie. 

Ze Skarszew donoszą: 
Gospodarz H. w Kuraierowie pod 

Skarszewami napisał pod przybranem na 
zwiskiem .Groth' list do gospodarza M., 
mieszkańca Strauchhiitte na terenie W. 
M . Gdańska, że on jako członek loży 
wolnomularskiej, znający „siódmą księ­
gę Mojżesza", ma możność zdobyć 

Zbrodnicza para małżeńska 
powiesiła starą ciotkę 

Z Kołomyi donoszą: 
Do starci wieśniaczki Nykolukowej 

w Dżuiowic przybiegła 1 marca b. r. 
jej sąsiadka Maria Nastiukowa z krzy­
kiem: ..Chodźcie, coś strasznego sie u 
nas stało!" Nykolukowa pośpieszyła — 
choć to było o czwartej nad ranem. Po­
środku izby zwisała na sznurze, orzy-
I I K K O W a i i Y i n do haka. Ciało micszka.ia-
cei u Nastiuków ich ciotki Jelcwy. Wa­
syl Nastiuń zawiadomił policje b Samo­
bójstwie staruszki, kazein z policja 
przybył i lekarz a rezultatem tego In -
!o. żc PO dwu aodatilitłjh Wasyl i Mar.,:t 
Ni-istiukow ie zostali 

osadzeni w areszcie. 

Pociąg zabił 7 krów. 
Z Tucholi donosząc 
Pociąg llowo-Chojmce spowodo­

wał wielkie spustoszeuie wśród stada 
krów, które pasło się między Żaluetu 
a Tucholą. Bydło przechodziło wła­
śnie przez tor i znalazło się nagle pod 
kołami lokomotywy. Niektóre krowy 
zostały poprostu przepołowione. Pa­
dło 
rza 
ciąg ruszy! w dalszą drogę. 

7 sztuk bydła, własność gospoda-
Dicrksa. Po oczyszczeniu toru po-

jako podejrzani o zamordowanie starej 
ciotki. 

Małżonkowie stanęli przed przy­
sięgłymi. W świetle aktu oskarżenia i 
zeznań świadków sprawa przedstawiała 
sie następująco: Oskarżony Nastiek za 
wad z denatką kontrakt, że za odstą­
pienie mu tui własność kawałeczka jej 
gruntu łia wybudowanie domu. będzie 
'.'l utrzymywał do śmierci. Po 2 latach 
Nastinkowie doszli do przekonania, że 
„nie warto ulrzytnywać starej ciotki za 
ni.'.nn kawałek gruntu 

przez tyle lat". 

Weszli » kjc w nocv do jej izby i po 
dłuższej walce powiesili ja. na haku. Na-
stctpnic zdjęli zwłoki, obmyli je z krwi. 
która wystąpiła z zadrapań podczas 
walki i znów je powiesili. Dla ui>ozoro-
wania samobójstwa, podstawili prze­
wrócony stołek pod nogami trupa. Nie­
zbyt sprytnie sie jednak zabrali do rze­
czy bo policja odrazu zauważyła, że od 
ległość między stopami wiszących 
zwłok, a przystawionym stoikiem, jest 
za wieika. Lekarz zaś znalazł na ciek 
dciatki ślady walki i obmycia trupa 
Rozprawa trwa... 

wie lk i skarb, 
jak i znajduje się na jego polach s 
sów wojen szwedzkich.. Wartość skar­
bu wynosi 120..000 guldenów. 

Zamożny gospodarz M.. otrzymaw 
szy l i f t . zlakomfł się na skarb i zaprosił 
do siebie rzekomego ,,Grotha", Który 
mu oświadczył, że ma co noc czuwać na 
owych połach, a jdy ujrzy ogień, na­
tychmiast ma do niego podejść i złożyć 
wpobli 'v jak największa kwotę pieniędzy 
gdyż w ten «po-5ób skarb ukryty głębo­
ko, posunie się bliżej.. 

M. rzeczywiście pewnej nocy Mtuwa 
żył na poru jakiś dzrwny płomień. (Pło­
nęła siarka1) Pełen z a b o b o n n e j trwogi, 
wymawiając magiczne zaklęcia ^siód­
mej księgi Mojżesza", złożył wpoWi-
x i i palącej się siarki pokaźną kwotę 
1 6 7 0 guldenów i nie osiadając się, po­
szedł do domu. Gdy następnego dnia 
przybył na to same miejsco, 

picniedzv już aie zastał. 
Nie zrażał się jednak tero czekało prze 
cieź na niego w ziemi 120.000 guldenów. 
Zaczął więc kopać. Kopał przez k i l ­
kanaście dni, lecz bezskutecznie Za­
wiedziony zaczął wszystkim opowia­
dać o tajemniczym, wie lk im skarbie, k t ł 
i ego nie może sie dokopać.... 

..Skarbem'* zainteresowała się wkoń 
cu policja, a stwierdziwszy, że gospo­
darz 11. z Komie r o w a jest identyczny z 
wolno mularzem ..Grothera". aresztowa­
ła tfo i odstawiła do dyspozycji sądt 
w Skarszewach 

ZATELEFONUJ Z A R A Z 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo* 
do jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

H. CAHNiER. 
— Zrob mi trochę miejsca, moja ślicz 

notko... Złością nie da sie nic zrobić ze 
inną. Cóż z tego, że masz lat dwadzie­
ścia i suknię z crepe de Chine... W moim 
wieku byłabyś uk_e rada pdyby wie:zo 
rem w samotności napadła ciebie noclaigja 
poszukać towarzystwa ludzi. Usiadłabyś 
— może — także w kąciku spokojnej ka 
wiarni, przed jakimś napojem, aby zna­
leźć sie w cieple, widzieć ludzkie twarze, 
•hwytać urywki zdań... 1 — zresztą - -
o co chodzi? Nie szkodzę nikomu, i ni-
kc-*> u też nic roSlę już konkureacji. C'zy 
' n o z e - z sobie wyobrazić takiego pana, 
taóryby wolał moją starą n a s z a i i n k o w a n a 

gębę od twojego świeżego buzi;&a?.... 
Nie używa sie już tego słowa „buziak'* 
— wyszło z mody?... Ale trudno. Lubię 
dawne wyrażenia, tiule, boa, cienkie sta­
ły... Jestem kobieta swojej epoki. Gdy­
byś mnie widziała dawniej w sukni „prin 
cesse" z czarnego aksamitu, z różą u gor­
su, strusiemi piórami na kapeluszu. .V !•' 
Pokonywałam wszystkich!... Można o 
innie mówić, co się chce, ale ubrać «e u-
'niałaml 

Nie udawaj wzgard"!.. Byłoby to 
świadectwem ,że nie masz ani serca, ani 
*>z,umu, co, zresztą byłoby dla ciebie le­
piej. Ale zawsze nauczyć się czegoś moż 
ta od dawnej praktykantki — zwłaszcza 
leżeli zeszła na złą drogc- Co do ciebie, 
dopiero wstępujesz w życie, prawda? U-
padla. grzesznica zasługuje na uwajrę, 
choćby tylko jako *.tr»«zak. lestes' żywvm 
obrazem tego, co ja ongi byłam... Po-
łtaraj się wiec nie stać rie tern, czem ja zo 
lałam później. Po c 0 odsuwasz sie oc'? 
*nie is :e «.lf;.ov.'i to o wl?.ś iwtj cd'eglc 

ści pomiędzy nami. Ależ nic... nie od 
chodź! I nie odejdziesz, bo czekasz na 
niego... I nic zmienisz eniejsca, bowiem 
•••ląd zobaczysz najlepiej, jak wchodzić 
będzie... Nie trzeba cudu, by to odcad 
nęć, wiec nie dziw się że wiem, o co 
chodzi... Spojrzenie, rzucone na zegar i 
drzwi... bębnienie palcami na stole... 
znam się na takich rzeczach... doświad­
czyłam tego przed tobą... „ T w ó j " ma z 
pewnością twarz wygoloną, twardą, wą 
skie usta i wypomadowane, gładkie wło­
sy... , ,Mój" zai miał oblicze świeże, pou 
sowe wargi, jasną brodę i czuprynę uty 
sty... W gruncie rzeczy nic się mc zmie 
nia na świecie: inni są kochankowie, ale 
miłość jest zawsze ta sama. Sztuccie wa; 
kocze, czy krótkie włosy, ale łzy przele­
wamy jednakie... Prawda, że jestem już 
mniej antrrpatyczna dla ciebie, pomimo 
mego wyglądu?... Myślisz: „Rozumie 
mnie"... jeszcze jedna kawa, kelnerze,' 
i gerąca... to krzepi... Dziękuję.... Pro­
szę się nie niecierpliwić malutka. On już 
nie przyjdzie... Przyglądałam się wam 
obojgu tutaj, w niedzielę, bardzo dy­
skretnie... Jest aż nadto widoczne, że ma 
wszystkiego już dość... Nie pomoże, że 
przymilasz mu się choć i tak jesteś mi­
ła — czule ściskasz mu rękę przy każdej 
sposobności, nie rozczulisz go... Znudziłaś 
mu się, niema na to rady... Jednej tylko 
rzeczy mężczyźni nie darują kobiecie: 
gdy czepia sie ich przemocą, jak już prag 
nąć tego przestali. Umarła miłość nigdy 
już nie wraca.... Zdrowie twoje! 

Naturalnie, że posiadam doświadcze­
nie w tych sprawach! Wcale mnie nie o-
brażasz tą uwsjga, aczkolwiek •sama w 
Iwoim wieku bvłam dziewczyną uprzejma 
bez cienia złośliwości. Pracowałam jak i 
Iv zapewne pracowała* ieszczc ro*dawm. 
Umieszczono mnie w pracowni kwiatów 

sztucznych. Pomysł mojej chrzestnej mut 
ki. Wdzięczne zajęcie, gdy się o lem sły 
szy. Zbliska rzecz wygląda mniej ponęt­
nie: druty, farba, klej o przykrym zapa 
chu, stół z białego drzewa... Napełniałam 
kielichy róż, brudną watą... Pomimo to 
było nauczyć mnie nie dać się oszukać p~ 
Córom... Nic nie pomogło... Uwierzyłam 
pierwszemu mężczyźnie, kióry obiecał n>i 
małżeństwo... Tylko, że nie czek?ło się 
na ślub... A kilka miesięcy potem zosta­
łam sama: zdradził mnie, porzuci! i iu>> 
korzył, straciłam wiarę w ludzi. Wszę­
dzie włóczyłam swoje zmartwienie i apa-
tję. Myśl o powrocie do pracowni napeł­
niała mnie przerażeniem .Straciłam ochotę 

o pracy i poczucie uczciwości. Byłam 
kobietą skończoną. 1 staczałam się coraz 
niżej, coraz niżej... Wszystko dzieje się 
tak prędko!.. Marzyłam już tylko o tern 
by znaleźć kogoś „przyzwoitego*4. Nie 

jest to rzeczą łatwą. Wkońcu jednak po 
znałam zacnego człowieka, który zatrzy­
mał mnie na czas dłuższy. Żyliśmy z so 
bą pięć lat. Pięć łat! Odetchnęłam. Nosi 
łam wysokie, sznurowane buciki prawdzi­
we koronki Bruges, płaszcz z karakułów.. 
Mieszkałam w eleganckim domu. Sąsiedzi 
-— coprawda — nie kłaniali mi się, do te 
go jeszcze nie doszło, ale mamrotali cos" 
pod nosem naksztalt powitania, ?:dv spo 
tykali omie na schodach, wysłanych dy­
wanem. Zachowywałam się nienagannie, 
nikłby mi nic zarzucić nie mógł. Szano­
wano mnie nawet — do pewnego stop­
nia. Na nieszczęście — takiego już mam 
„pecha" — przyjaciel mój zmarł nagle 
pewnej nocy aa udar apoplektyczny. 
WszYstkiem zawładnehi rodzina, a ja zo 
stałam „na koszu". Powoli zjadałam 

'•woje oszczędności... I wówczas pozna­
łam Rajmunda... 

Był jedyną miłością, mego życia.,.. 

Dlaczego? Trudno to wytłumaczyć: nie 
byl ani przystojny, ani podstawny, a w 
dodatku dość przykry... Ulegałam mu we 
wszystkiem... Przechodził do dorau, trza 
skał drzwiami, nie pozwalał mi na żadne 
pytania lub uwagi, nie znosił sprzeciwu, 
zawsze gotów do wymierzenia mi policz­
ków... Nazbierałam ich poddostatkiem, 
gdyż z niewiadomych przyczyn irytowa­
łam go stale... Wkońcu spakował manal-
ki i odszedł równie łatwo, jak się zjawił... 
Xie byłam już pierwszej młodości... wyda 
łam wszystko i nadomiar ieszcze spodzie­
wałam się przyjścia na świat dziecka.. Na 
paliłam więc w klasycznym piecyku że­
laznym i wyciągnąwszy się na łóżku, cre 
kałam na śmierć... 

Nie przyszła, gdyż uratowano mnie 
wypadkowo... Po długiej chorobie i naro 
dżinach dziecka radziłam sobie po swoje­
mu, oddawszy je pod opiekę, obcych lu­
dzi... 

Nudzę cię, wyładowując te wspom­
nienia, prawda? Pomimo to na tych zwie 
rżeniach zeszedł n >m czas... 

Północ. 
Nie patrz tak na drzwi, biedactwo 

moje. Maurycy już nie przyjdzie. Tak 
fest: Maurycy. Dziwisz się, że znam imię 
jego. Teraz, gdy pociąg jego już odszedł 
wyznać ci mogę, że jestem jego matka. 

Co za odruch leku! Usiądź zpowro-
tem... uspokój się... Jestem jego matką, 
lecz nie znaczy to jeszcze, że pochwalam 
jego zachowanie... Chodzi o to, że po­

pełni! kilka głupstw i został znaglony 
do ucieczki... Ale i bez tego nie powrócił 
by do ciebie. Skończyło się... 

I diatego przywlokłam się tutaj... My­
ślałam o ten:, ile przecierpisz, czekaiac aa 
niego bez końca, w milczeniu... To on 
sprowadził ciebie na złą drogę, prawda?.. 

Tak myślałam odrazu. A wczoraj, wa­
dząc twoje uśmiechy i starania, jego obo­
jętność, pomyślałam o Rajmundzie... Po 
dobny był do raiego, jak dwie krople wo 
dy: ten sam glos, ta sama beztroska 
wzgarda... Doznałam wsirzaśnienia... do 
myśWam się, źe przyjdziesz dziś tutaj, jak 
co wieczór... Pra^meWi pomóc ci, przy 
służyć się... Zastanowiłam sie nad tern, 
cobym dla ciebie zrobić mogła... 1 przy 
szłam do przekonania, że dość będzie pc 
kazać się... 

Spójrz na mnie. Zło mija. Ból pizean 
ja także. Młodość przechodzi *zybdej 
jeszcze. Nie psuj sobie młodych lat. Po­
mimo niefortunnego kroku, wszystko jesz 
cze ułożyć się może. O ile posiadasz jaki 
tach Mb zajęcie, wróć do nieec*.. Zarea­
guj. Nie dozwól się pogrążyć. Ytfułeczal 
ny jest tylko wstręt do samego siebie. Zro 
zumiałam to zapóźno... 

— O , tak: Maurycy jett złvm człowie 
kiem, bardzo złym nawet. . Nie >>uw in.en 
był... Pomówmy o nim razem, osadiw-
go wspólnie... Człowiekiem złym. . bez­
wartościowym, ale badź sprawiedliwn„ 
Tłumaczy go niejedno... Nie miał nigdy 
ojca, a matkę taką, jaką widzisz... Póź­
niej, gdv ból twój złagodnieje, przymasż 
mi rację... Przymkniesz oczy... ujrzysz 
mnie we wspomnieniu z moja szminką i 
slaremi łachami, politowania godną i «mis 
szną. obnoszącą swa starość jak koń — 
uprząż z pomponami... Przypomnisz so­
bie spowiedź moja, całą rozterkę, jaką ci 
odsłoniłam, by ostrzec ciebie... A teraz 
nie mów nic... Oprzyj sie o mnie. Xie 
jest ci zanadto przykro, żc gładzę two?e 
\yłosy? Uiżyj swemu cierpieniu, naafer-
ka... Za f̂cłacz nad nami obiema... 

Thm. L. M 
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Inteligenci a włóczęgróiry. • • — i n t e l i g e n c i e * w ł 

IStabilizacia band 
M H H Oekawe informacje archima mdryty Ser bot an u. 

s k i r l l 
f\OŻ GILOTYNY SPADNIE 

na szyję potwornego zbrodniarza. 

Ruknreszt iv lipnu 
Słyszeliśmy niedawno, a lakże polwfer-

d i i ły to notatki prasowa* że utworzyła się. 
w Rumunji nowa organizacja — Pows/ech 
ie Stowarzywseirie Cyganów t oeleai ita 
Itilizacji koczujących band tego piemie-
-nia. 

Wiadomość powyńtza w pierwszej 
chwili mogła wzbudzić tylko sceptycyzm: 
lakreślić granico niezalcżnoici Cyganów, 
latamowar wiekowy instynkt swobody, 
czy K»t to wykonalne1? 

Nik t udzielić nam nie mógł dokładniej 
nych informacyj w tej kweatji od archi-
mandryty Scrboianu, prvze«a nowopowsta­
łego Stowarzyszenia i zarazom autora bar 
riao wartościowej książki o obyczajach i 
zwyczajach Cyganów. 

Arrhimandry t;I Serboianu wyłożył n a m 
dość szczegółowo oelc organizacji (z siedzi 
ha, w Bukareszcie) dążącej do skoncentro­
wania pod opieką wspólnego prawa 
wszystkich Cyganów, i Romów— jak sami 
siebie n a M u n j ą i klór/v przed niepamiętne 
mi czasami przyszli d'o Europy z Indyj, i 
dotąd zachowali wsz\«tkie eech> swej rasy 
i dawną cywilizację. 

.,Rontowi.*, wr.gl Ronisnisowic. jak n»t-
r.ywaja. siebie Cygani • od słowa Rom, orna 
rrajacego w języku indyjskim człowiek, 
pnrhodr.ą r epoki wcześniejszej od Rzy­
mian, a jak przypusuriać można z niektó­
rych dokumentów. bvli pierwszymi założy 
eielami Rzymu. W F.uropie znajdują sie 
niemal wszędzie, .1 w Rumunii wystarczy 
prrestudjow*ie kronik i , by przekonać się. 
że lic/.m- rod'rinv tutejsze są pochodzenia 
rysstńakiego. „Gipsy Lore Society'* w l - o n 
dynie (Stowarzyszenie wiedzy Cygańskiej) 
'łożone 7. wvbttnyeh uczonych angielskich, 
potwierdza te dane'. 

Arebiroandryta S^rbonmu podai nam 
w krótkich zarysacłt całą przeszłość Cyga 
nów rumuńskich od chwili pojawienia się 
ich w tym krajn. gdzie w roku 1856 było 
Ich już 'górą mi l jon. 

„Jakkolwiek niektórzy z nieb stałe mie 
szkają w rrtimunji, - tłumaczył nam — ty 
stąca jednak koczują po całej Kumpla*, i 
fakt ten zniechęcał zawsze do prób jakiej 
kolwiek oraanieacji powszechnej, jakkol-
w i \ nie stoi na przeszkodzi* organizacjom 
^poszczególnym. 

„W Bessarabji nprz. Cyganie obierają 
starostów, obejmujących władze nad ki lku 
dzielnicami oficjalnymi z jednej strony i 
rorsianemi lub stałemt obozami Cyganów 
— T i zdrugiej oraz biorących udział w po­
szukiwaniach sądowych. 

„Mają również własnych sędziów, ror 
atrzygającyoh wszystkie sprawy zarówno 
rodzinne, jak i pieniężne, % pominięciem 
tylko spraw kryminalnych hih kradzieży. 

Wyroki powyższych sędziów są zawsze 
a, ykonywanr' I posiadają dla Cyganów zna 
er.enie ważniejsze od wyroków prawdzi­
wych sędziów-' 

Tuta i arch Serboianu opowiedział nam 

szczegół oryginalnej rozprawy sadowej, ja 
k;i odbył* się niedawno pod gofcm niebem 

i i . i drodze. 
Chodziło o to, że młody ozlowfck, któ 

ry porzucił swą małżonkę po dwóch latach 
wspólnego pożycia, zażądał — i przy po­
mocy dwóch adwokatów z wolnego wybo­
ru — zwrotu dw -'.u t\sięcy lei, które 
zapłacił, biorąc żonę. 

Sędzia cyi&ński wysłuchał reklamacji, 
lecz zkolei i także obrońców porzuconej ko 
biety, którzy zapewnili po, że ich „klient 
ka' 1, spełniając przez c/.as dłuższy 1 y ^ l i 
męża pracę nadmierni ••ieiką. nic j. at już 
wmHa żadam-j * U 0 T T''v lo* •>«» 1 - n a * it 
sędzia, zasądzając od niej tylko 100(1 lei. 

..Po wyroku - opowiadał arch. Serbo-
iann— ?ap>tał»Mn młodego małżonka, dla­

czego ze swą, pretensja, t»?e zwwóoił się do 
zwykłego sadu. 

— Dlatego— otlrzckił '—*o iwaiaziłoby 
to mnie na nienawiść wszystkich Cyganów 
całej Rumunji. Wolałem uszanować nasze 
zwyczaje n i ż zdecydować się ua problcma 
tyczne wygranie sprawy przed s ą d v m wlaś 
ciwym"'. 

Podobne poszanowanie zwyczajów jest 
ważnym elementem psychologicznym. U-
zrfttwając je, można coś zdziałać, i takie 
zadanie podjęło nowe stowarzyszenie. Na 
międzynarodoyyym kongresie Cyganów, 
który odbędzie się wkrótce. postanoyviono 
wysunąć propozycje dla stabilizacji koczo 
wników, wychowania ich dzieci oraz siwo 
rsenia z nich prawdziwych obywateli. 

F.łesco. 

U Grobu Nieznanego Żołnierza. 

u l 

W Paryżu nastąpiło spotkanie kilkudzie sięciu orkiestr wojskowych z różnych 
państw celem złożenia wieńców na gro bie Nieznanego Żołnierza I rancji oraz 

rozegrania konkursu orkiestr wojskowych.. 

Bandyci zamordowali nauczycielkę. 
Ponure odkrycie dzieci. 

W małej wiosce francuskiej Assigny 
koło Bourges dokonali nieznani spraw 
cy krwawego mordu na 40-lctniej nau­
czycielce wiejskiej, pannic Bercie Char 
les. 

Panna Charles mieszkała w budyn­
ku, szkolnym, oddalonym od wsi i sto­
jącym dość odludnie na ubocza Zajmo­
wała ona kuchnię i jeden pokój w par­
terze i dwa pokoje na piętrze szkoły. 
Onegdaj rano dzieci szkolne, które przy I zwykle ostrem narzędziem. Z przepro-
były na naukę. Iwadzoncgo śledztwa wynika, że nic-

nie zastały panny Charles. 
Zaniepokojone tein udały się do- jej mie 
szkania. gdzie oczom ich przedstawił 
się straszny widok. W całem mieszka­
niu panował nieład, a w rogu kuchni 
między kredensem a piecem leżał trup 
nauczycielki w kałuży krwi. Nieszczę­
śliwa kobieta była w koszuli i penitia-
rze. Na głowie miała kilka głębokich 
ran. Gardło miała przecięte jakiemś nie 

Jadwięa El. Zlasaowska 

DZIECI INSTYNKTU 
P o w i e ś ć s z l a d a w n e j przaaiJoant 

W s s a i k l a p r a w a a u t o r s k i e z a s t r z e ż o n e . 

Paru Jaga podm-osła chusteczkę do 
oczu. 

Łzy jej były szczere, ale nie rozpa-
czńe. Po ciężkiej stracie ukochanych ro 
dziców — stratę męża, w ostatnich la­
tach przykrego, zdziwaczałego przyj­
mowała z rezygnacją. 

Zostawały jej dzieci a zwłaszcza 
Michał. 

.lego męskie ramię podeprze jej sła­
be kroki: jego uwielbiona głowa będzie 
myślała ra nia i za małoletnia córkę. 

Michał, pędząc najszybszemi pocią­
gami, przyjechał nad wieczorem dnia 
trzeciego po wysłaniu depeszy i zaras 
zaprowadzony został, po czułem ze stro 
11 v matki przywitaniu, oblanem łzami, 
dn pokoju umierającego ojca. 

Ożywił sic pan Szymon, gdy go 
ujrzał. Dżwtgnał się nawet na wezgło­
wiu. Pora była spóźniona, chłopak zmę 
czouy; odłożył więc chory starze: roz­
mowę na jutrzejszy poranek! 

— Mam ci ważne rzeczy zwierzyć 
r / ck ł n !kit I P R A W I E serdecznie spojr/ał 
r-» M :sia 

Obecni sadzili, żc ma synowi dać ja­
KIEŚ rozporządzenie, tyczące się admi­
NISTRACJI Borusina i opieki nad matki i 
«iostra nikt sic więc nic dziwił ani nie­
pokoił. 

Pan B/AINCWI b\ł iuż bardzo stary, 
wiec śmierć iejfO pr/j, m i o w a u o . nie bez 
żalu wprawdzie, jako b konieczne. 
I ! ' tun ' k nm : i e , godzono y,§ z przcznacjc.-

iiiem którego odparcie nie leżało w ino 
cy ludzkiej. 

Tem bardziej się więc zdziwiono i 
przerażono, gdv nazajutrz, p i wczesnej, 
a długie.; rozmowie z ojcem, Michał wy­
szedł z pokoju pana Pclanowskiego bia 
dv i chwiejący się ua nogach i, uści­
snąwszy długo i namiętnie prawie mat­
kę i siostrę a bardzo krótko, z lczdzie-
ra.iącym wyrazem twarzy, Anię. wsiadł 
do powozu i odjechał ua oociąg odcho­
dzący do Warszawy. Nie zdołano jesz­
cze ochłonąć z przerażenia, gdy z poko­
ju pana Szymona wyszedł on sam, bied 
szy też. niż zwykle ale zupełnie zdrów 
i iak na starca, rzeżki — i zjadłszy spóż 
i;ione śniadanie, kazał sobie przypro­
wadzić konia — wsiadł nań z pomocą 
Pawełka i pojechał na objazd gospodar­
stwa. 

Co to wszystko znaczyło? 
Uubkmo się w domysłach. Pani 

Agnieszka była więcej zamyślona nie 
domyślająca się. jakby rozumiała sy­
tuację a w spojrzeniach jej. rzucanych 
na męża malowało się jakieś rozpacz­
ać pytanie,' 

Pan Szymon zaś inika! jei widocz 
nie i tuk lawirował. $eby nigdy sam na 
sam t nią nie zostać, a wiec/orcm 
tam. /.amknawszy się do sypialni i 
ram. zamkawszy się na klucz, czego 
nigdy przedtem nic czynił, zasypiał, 
czy udawał, że śpi. 

Niejednokrotnie żona próbowała 
dostać się do nie^o, zawsze napióżno 
— a gdy wreszcie pęwneao dfliu. gp 

Sąd przysięgłych w Paryżu wydał 
onegdaj wyrok, skazujący na śmierć 
młodego dwudziestosiedmioletniej 
/towieka za J ikonunie krwawego mor 

( iei i lwa rabunkowego. Skazanym na 
śmierć mordercą jest Roger Dureux, 
który. 

bedać rjeerobdtn^m, 
wałęsał się w Paryżu po znajomych i 
składał hit wizyty. W ten sposÓTb" zna­
lazł sie u małżeństwa Cłere, których 
poznał praed kilku laty w Chartres. 
Małżonkowie przyjęli młodzieńca bar­
dzo uprzejmie i gościli go przez cały 
dzień. W czasie gościny pani Cłere po­
kazała Durieux'ernu 

cały swój majątek. 
Nazajutrz D".ricux zjawił się niespo­
dzianie w mieszkaniu państwa Clere. 
Zastał panią Clere sarną. Po bardzo 
serdecznej rozmowie, gdy pani Clere 
zamierzała odejść. Purieux skorzystał 
z chwili, gdy była odwrócona do niego 
tyłem i wyjąwszy z przyniesionego ze 
sobą worka potężny drążek żelazny do 
rozbijania cementu, zadał nim syyojoj 

ofierze cios w głowę. Ciężko ranna pa­
ni Clcrc 

upadła tia podłogę, 
a wówczas napastnik schował żelazny 
drążek do worka i zaczął przetrząsać 
całe mieszkanie. Znalazł 500 franko^' 
i kilka paczek tytoniu. 

W chwili, gdy zajęty byl chowa­
niem swego nędznego łupu, ranna pani 
Clere zdołała podnieść się z podłogi-
Wówczas morderca wyjął znów z woi 
ka drąg żelazny i zadał jej drugi, jesz­
cze straszliwszy cios w głowę, który 
pozbawił ją przytomności. 

Morderca zdołał następnie zbiec. 
Pani Clere umarła wskutek strasznycl1 

ran, ale przed śmiercią zdołała wska­
zać osobę mordercy. Durięux'a areszto­
wano. Na rozprawie przed sądem przy­
sięgłych bronił się tem, że nie chciał 
zabić pani. Clere. miał tylko zamiar 0 -
głuszyć ją. aby dokonać spokojnie kra­
dzieży, ponieważ jako bezrobotny był 
bez grosza. Sąd nie uwzględnił ła­
dnych okoliczności łagodzących i ska­
zał potwornego mordercę na śmierć. 

A u t o z b r y z g a n e k r w i ą . 

Okropna zbrodnia pijaków. 
W oddalonem 90 km. od Berlina tnia 

.steczku Zcrpenschleiise odkryto okrop­
ną zbrodnie, popełniona przez piianych 
aiitomobilistów z Berlina. Onegdaj po 
południu wyłowili robotnicy w kanale 
kinoti w alki pakiet, a po rozwinięciu 
u o znaleźli w worku pocięte na drobne 
kawałeczki ciało • 

młodego mężczyzny. 
In postawiło ua nogi cały aparat 

siu/by bezpieczeństwa w małeni mia­
steczku. W krotce stwierdzono, że nie­
znajomy musiał paść ofiarą wypadku sa 
tnochodowego. Mianowicie przed kilku 
dniami pplicju miejscowa zatrzymała 
auto ciężarowe z Berlina, które jeździło 

po ulicach miastcc/Jka. W aucie siedzie­
li dwaj młodzi ludzie, zdaje sie zupełnie 
pijani. Auto było obryzgane krwla. 

Nawiązując teraz do tego spostrze­
żenia, władze przypuszczają, żc pijan 
automobiliści przejechali i ciężko zrani­
li jakiegoś przechodnia. Naprzód chcieli 
prawdopodobnie opatrzeć przejechane­
go, ale było już za późno i nieszczęśliw v 
zmarf. Aby zatrzeć ślady, swej winy 
sprawcy nieszczęścia pokrajali ci?ło 0 -
flary na kawałeczki, zapakowali ie i 
wrzucili do Kanału. Ta hipoteza wydaje 
się zbyt uproszczona i dlatego nie hudrf 
zaufania, zwłaszcza w obecnych stojrur 
kaeh niemieckich 

W ł a ś c i c i e l s k l e p u t y t o n i o w e g o 
zastrzeli! dwu swoich wspólników 

K r w a w y dramat rozegrał się w Al­
gierze. Właściciel sklepu tytoniowego, 
Iraucisko Oarau. ojciec dwojga dzieci, 
człowiek znany w Algierze. zabił 
dwóch swoich wspólników, hiszpań­
skich przemytników tytoniu. Bernarda 
Surede i J A H Ń A Ramis*. Oarau dostar­
czał obu Hiszpanom 

wielkie ilości tytoniu, 
które Hiszpanie przemycali na stat­
kach (iaraua. Z tytułu różnych intere­
sów obaj wspólnicy byli winni Garauo-
wi 5^6.000 pczetów. Onegdaj dwaj Hisz 
panie przypłynęli okrętem do Algieru i 

znani bandyci napadli na samotnie 
mieszkającą nauczycielkę w czasie jej 
snu. Zaskoczona kobieta stoczyła z na-
pastnjkami zaciętą walkę, ale wkońeu 
uległa. Morderstwa dokonano niewąt­
pliwie dla rabunku. Szczegóły jego nie 
zostały dotąd wyjaśnione. 

zjawili się w domu (jaraua. W j.tkis 
czas potem w biurze (iaraua rozległy 
sie strzały rewolwerowe. Ody zaalaruit 
waui strzałami domownicy wpadli d< 
biura, zobaczyli obu Hiszpanów leżą­
cych bez życia. Oarau znikł. Okazało 
się, żc w czasie sprzeczki Oarau za­
strzelił obu Hiszpanów- i 

oddał się w ręce policji. 
W czasie przesłuchania tiarau Z E Z N A I 
żi Hiszpanie chcieli go nakłonić d< 
przewiezienia jednym z jego statków 
czterech hiszpańskich zbiegów polityc/ 
nych. którzy zamordowali dwie wyfo 
kie osobistości polityczne w Hiszpanii. 

Hiszpanie oświadczyli mu. że tyłk< 
pod tym warunkiem oddadzą mu dłttł-
na sumę 52C.OO0 pozetów. Ody Oarau 
sprzeciwił się. rzucili słę na niego 
Wówczas w obronie własnej 

strzelił do obu. 
Oarana osadzono w więzieniu 

przyłapała i wręcz zapytała, coby to 
wszystko znaczyć miało — udał. że 
wcale nie rozumie pytania. 

— Niby co. że mnie jeszcze żywym 
widzi-z? Bardzo ci się naprzykrzy­
łem ? 

Zadmęła się pani Agnieszka na ta­
kie pytanie. 

— Co się stało Michałow i, dlacze­
go tak prędko wyjechał? 

— Co mu się stać miało? w\jechał, 
born go wysłał za interesami majątko-
wemi do mego adwokata, do Warsza­
wy a prędko, bo wraca zagranicę. Stu­
diów przerywać nie może bez straty 
dla siebie. Chciałabyś, aby siedział 
przy twojej spódmcy? 

Odpowiedz szorstka uspokoiła na 
razie .panią Agnieszkę — jednak nie­
zupełne. Koniedja ł choroby, zagrana 
przez męża. była licho zagrana, że 
TIAJNAIWNIEJSZV widz poznać się na niej 
musiał. Biedna kobieta podejrzewała ja 
kiś zamach na swój spokój macierzyń­
ski i przyszłość syna. Jaki jednak, nic 
mogła przewidzieć, nie znając myśli 
i zamiarów męża a zwłaszcza jego 0 -
statuich rnajątkowo-spadkowycii pro­
jektów. Cała przeszłość stanęła jej w 
pamięci i prawie pewną już była. że 
syn ten nic jest synem jej męża. Odpy 
chała te myśl, dla niej zabójczą, jak 
skazaniec odpycha myśl o śmierci. Wo 
lałaby umrzeć, aby tylko prawdy nic 
dociec. 

Ania natomiast pewną była. żc wy­
jazd Misia spowodował odmów ienie 
przez pana Szymona pozwolenia na 
ich ślub. a w mn'cmaniu tem utwierdzi­
ły ją słoyya okrutnego starca: 

— No. panienko, teraz z nami kwi­
ta — i ia się nic doczekam i ty — aha! 

A kiedy, udając, że nie rozumie, 
coby to znic/yło. zapytała wręcz o 
wythimaczeme. wykręcił się ua pię-

icig. ja.k ona niegdyś i zagwizdawszy 
•yrzez złożone W A R G I w\szedł. 

Ania BEZ SŁOWA ZOSTAŁA na miejscu, 
jak skamieniała. 

Niebawem przyszedł list od Micha 
la. list bardzo tkl iwy do matki, dono­
szący jej. że zmienił zamiary i pojechał 
na dalsze studja naukowe D O Moskwy. 

— Nie dziw się, mateczko ( ' ' I g a , 
pisał, i nie potępiaj mnie. Sądrzę. że 
trzeba studiować naukę w tvm języ-
i;u. w jakim zmuszonym się iest zda­
wać egzamiua i pracować w przy­
szłości; nie chcąc się yyynaradawiać. 
Nie mogę ucz\ć się w Warszawie, ale 
mogę, w Moskwie. Przebacz mi : nie 
infej o mnie niepokoju — da Bóg — 
wypłynę. Ale uściskaj ode mnie. sio­
strzyczkę moja najmi-lsza. Nie ja ją 
skrzywdzę. Bądź zdrowa 1 dobrej my­
śli. 

Twój syn, na wieki cię kochający 
Michał. 

List był pisany w dziwnym ia kimś 
tonie i wielka trwogą przejął serce 
matczyne, które w przeczuciach 
swych rzadko się myli. Zdawało się 
pani Agnieszce, pomimo uspakajają­
cych i czyniących nadzieję słów listu, 
że są to słowa pożegnania maskowa­
nego i żc już nigdy nic zobaczy swe­
go chłopca, nad wszystko U K I K H A N C -

go: 
Zw-łaszcza zwrot odnoszący się do 

Ali, zastanowił markę. O jakiej krzyw­
dzie myślał Miś? — bała się dociekać 
— bała badać prawdę 

Pan Szymon, gdy list mu pokaza­
no, zmarkptntal. Całv dzień chodził 0 -
sowiały i szukał tylko okazji na kim 
w \ wrzeć swoje niezadowolenie. Skoń 
czyło się. jak zwykle, ua Pay.cłku. któ 
rv też. jak zwykle, odpoyyiedział: 

— O. pewnie panisko musiało coś 
zbroić niedobrczo. kiedy się na mnie 
w ysw ierza! 

I nie mylił sie ten stary sługa. Su­
m i e n i e wyrzucało panu Szymonowi, że 

popełnił rzecz brzydką, niesprawiedli­
wą, potworną. Uorzcj. popełnił omył­
K Ę . Że czynem swym przekreślił całe 
swoje dotychczasowe szlachetne i po­
żyteczne życic. Co gorsza, przekreślił 
może przyszłość innego żvcia bardzie* 
niż jego własne, zasługującego na po­
szanowanie I pieczę, nad którem nie­
G D Y Ś PTZYJĄŁ opiekę I odpowiedzial­
ność za nic przed Bogiem i ludźmi' 
przyszłość syna swej żony — MiehaTi 
•— Istoty nieświadomej A bez wihv. 

Rzecz była taka. 
Ody Michał wszedł rankiem, uazn 

jutrz po swym przyjeździe do Borusi-
na, do pokoju ojca zastał go ,wż ubra­
nym, siedzącym w staroświeckim fo­
telu przy biurku. 

Na wejście jego podniósł sie sta­
rzec, uścisnął go i wskazał mu miejsce 
naprzeciw. 

Michał usiadł nie bez żdumicmfc, ro? 
gładając sie no komnacie, która znał 
dobrze. Znał to wielkie dębowe, rzeź­
bione, staroświeckie biurko, z meda-
ljonami w bronzic greckich filozofów 
wprawionemi w balustradę; z Plato­
nem w pośrodku: z popiersiem Napo­
leona I-go na blacie. 

Znał te głębokie, skóra czarną. J 
mosiężnemj gwoździkami, obite fote­
le, yy których często, będąc dzieckiem, 
zasypiał marząc o przyszłości — te 
twarze antenatów ha ścianach; wąsa­
te, zbrojne, których SIE niegdyś bal... r 
raz. wybiwszy Jednemu, w infule.- ok' 
z łuku. otrzymał tak dotkliwa kaxc i 
rnk pana Szymona, JAKIEJ nigdy prz . ; 
tem. A N I potem nie doznał. Pamiętał 
także, żr pan Szymon, wściekły, na­
zwał go ..baszybcuzukicm" — ale co­
by to znaczyć miało, nie rozumińł wt? 
dv. a tylko wvraz ten utkwił mu w 
pamięci i nieraz go. późnie I w /: b • 
W I E z chłopcami wicj^KINU osotnv.M ; 

chalek powtarzał 
(IX c. n.) 

mową 

h'!mo\ 
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Jak j u ż p o d a l i ś m y w c z o r a j z u p e ł n i e 

n i e s p o d z i e w a n i e w y b u c h ł o s t r y konf l ik t 
w ł o n i e P o l s k i e g o Z w i ą z k u P i ł k i N o ż ­
nej. K o n f l i k t w y w o ł a ł a s p r a w a n i e j a ­
kiego H e r i s c h a . P i ł k a r z t e n o d b y w a j ą ­
cy służbę w o j s k o w ą w K r a k o w i e i w y ­
s t ę p u j ą c y w b a r w a c h m i e j s c o w e g o Wa­

w e l u z o s t a ł n i e d a w n o p r z e n i e s i o n y do 

Warszawy d o 1 p u ł k u r a d i o t e l e g r a f i c z ­
nego. N a t e r e n i e W a r s z a w y H c r i s c h 
po o t r z y m a n i u — z t r u d e m z r e s z t ą — 
u w o l n i e n i a z W a w e l u z g ł o s i ł a k c e s 

do stołecznej Połonji, 
« r ó w n o c z e ś n i e p o d o i s a ł z g ł o s z e n i e d l a 
Warszawianki. P Z P N . o t r z y m a ł w t e n 
sposób dwa z g ł o s z e n i a H e r i s c h a . W y -

jeden gracz, a tyle szumu.— 
Sprawa przesilenia w PZPN. 

k i N o ż n e j n i c z g o d z i ł s i ę n a t a k i e po­
stawienie s p r a w y i w s z y s t k i e z g ł o ­
s z e n i a H e r i s c h a u n i e w a ż n i ł , u t r z y m u j ą c 
w m o c y d a w n e z g ł o s z e n i e tego g r a c z a 
d l a k r a k o w s k i e g o Wawelu. S p r a w a 
tB n i e z o s t a ł a j e d n a k w ten s p o s ó b 
z a ł a t w i o n a , g d y ż W y d z i a ł G i e r i D y ­
s c y p l i n y n i e c h c i a ł 

zmienić swego stanowiska 
i j a k o p r o t e s t p r z e c i w k o p o s t a n o ­
w i e n i u PZPN p o d a ł s i ę g r e m j a l n i e d o 
d y m i s j i . Z a r z ą d P o l s k i e g o Z w i ą z k u P i ł 
Id N o ż n e j d y m i s j ę p r z y j ą ł i r o z p i s a ł 
r e f e r e n d u m do o k r ę g ó w z z a p y t a n i e m 
c z y o k r ę g i z g a d z a j ą s i ę , a b y z a r z ą d 
s a m w y b r a ł n o w y w y d z i a ł G i e r i D y s c y -

Sport w kilku słowach. 

dział gier i d y s c y p l i n y , k t ó r y p r o w a d z i ł p l i n y , c z y t e ż ż y c z ą s o b i e zwołania nad 
w lej s p r a w i e d o c h o d z e n i e uznał, że j e - ; z w y c z a j n e g o w a l n e g o zgromadzenia, 
dynie w a ż n e j e s l z g ł o s z e n i e dla P o l o n j i , j S p r a w a t a z o s t a n i e w n a j b l i ż s z y c h 
'oko w c z e ś n i e j s z e , Polski Związek Pi ł - i dniach w y j a ś n i o n a . 

Mecz bokserski Polska — Węgry 
pod znakiem zapytania. 

P o l s k i Z w i ą z e k B o k s e r s k i p r o j e k t u - ; 
je n a m i e s i ą c g r u d z i e ń m i ę d z y p a ń s t w o ­
wy m e c z b o k s e r s k i z Węgrami w B u ­
dapeszcie. M e c z w t y m t e r m i n i e nie 
flloże się n i e s t e t y o d b y ć w s t o l i c y W c -
fier. g d y ż B u d a p e s z t n i c p o s i a d a 

odpowiednio dużej sali 
p r z y s t o s o w a n e j d l a r e p r e z e n t a c j i s p o t ­
kań m i ę d z y p a ń s t w o w y c h . J e d y n a ol­
brzymia sala cyrku B e c k e t o y j e s l z i ­
mową p o r ą , i a k o t r u d n a d o o g r z a n i a 

zamknięta. To t e ż w sezonie zimowym 
W ę g r z y s ą z w y k l e w rozjazdach, a naj­
większe napięcie sezonu bokserskiego 
u nich jest dopiero n a wiosnę. W tym 
wypadku na wiosnę mecz Polska-We-
g r y j e s t m a ł o prawdopodobny, gdyż 
W ę g r z y organizują u siebie mistrzo­
stwa Europy, a pozatem są zaangażo­
wani w puharze środkowo europejskim, 
g d z i e są z r e s z t ą naszymi przeciwnikami. 

dolarów przyniósł 

mecz Camera—Sharkey. 
M e c z o m i s t r z o s t w o ś w i a t a S h a r - l e g o o t r z y m a ł Sharwcy — 69 tys, 603 

kcy - Camera z g r o m a d z i ł . . l y l k o " 31 d o l a r y , a n o w y mistrz świata Camera 
tysięcy 755 widzów. Dochód z m e c z u z* l e d w i e 16 tysięcy 377 dolarów. 
wyniósł 108 t y s i ę c y 250 d o l a r ó w . Z — -

S c h m e l l i n g ożenił się z Anny Ondrą. 
Owacja na cześć młodej pary. 

(—) Rozgrywki piłkarskie o mi­
strzostwo łódzkiej klasy A. maju, się już 
ku końcowi. Poza meczami wyznaczo-
nemi na nadchodzącą sobotę i niedzielę, 
reszta spotkali odbędzie się 15 i 16 bm. 
w którym to terminie rozgrywki muszą 
być definitywnie ukończone, gdyż dnia 
23 bm. rozpoczną się już rozgrywki 
międzyokręgowc o wejście do ligi. Z 
ostatnich spotkań przewidzianych ka­
lendarzykiem, dn. 15 bm. ma się odbyć 
mecz: Hakoah—Wima. zaś w niedzielę 
16 b. m.: Makkabi—-Union Touring. 
ŁTSG—ŁKSIb i Widzew—SKS. 

(—) Lckkoatletki Okręgu łódzkiego, 
pomimo iż wystąpią na mistrzostwach 
kobiecych Polski w dn. 15 i 16 bm. w 
Królewskiej Hucie niezbyt licznie, obsa­
dzą b. silnie wszystkie prawie konku­
rencje. Wajsówna (Sokół—Pabjanice) 
będzie startować w dysku, kuli, biegu 
80 m. przez płotki i skoku wzwyż. Ja­
nowska (Kruszeender) będzie starto­
wać we wszystkich skokach (w dal, 
wzwyż, i wdał z miejsca) oraz w rzu­
tach dyskiem i kulą. Ołażewska (ŁKS) 
pobiegnie 200 i 800 m. oraz wystąpi naj­
prawdopodobniej w rzucie dyskiem. 
Smętkówna (ŁKS) wystąpi w swej 
specjalności — rzucie oszczepem, oraz 
w biegu na 800 m. 

'(—) Zostało już ukończonych osiem 
etapów wielkiego wyścigu dookoła 
Krancji. W siódmym etapie na trasie 
Aix les Bains-Grenoblc (229 kim.) zwy­
ciężył Włoch Guerra w czasie 8 g. 43 
m. 46 sek.. zaś w ósmym etapie z Gre­
noble do Gatte (101 kim) zwyciężył 
niespodziewanie Francuz Speichcr w 
czasie 3 g. 25 m. 40 sek. przed Lemai-
uem i Camusso. W klasyfikacji zespo­
łowej prowadzi Archambaud przed Gu-
errą, zaś zespołowo Bclgja przed Fran­
cją i Njemcami. 

(—) W półfinałach gry pojedynczej 
panów w Wimbledonie Vinez pokonał 
oo zażartej walce zdecydowanie Co-
cheta w czterech setach 6:2. 8:6, 3:6 i 

W U r z ę d z i e C y w i l n y m dzielnicy 
Charlottenburg w B e r l i n i e o d b y ł s i ę w 
c z w a r t e k ślub z n a n e j c z e s k i e j a k t o r k i 
filmowej A n n y O n d r a z b . b o k s e r s k i m 

mistrzem świata Schmelingiem. Licznie 
z g r o m a d z o n e rzesze publiczności zgo­
towały młodej parze serdeczną owa­
cję. 

6:1 zaś Crawford pokonał .lanończykn 
Jiro Satoh 6:3, 6:4, 2:6 i 6:4. 

(—) Nu zebraniu Wydziału Gier i 
Dyscypliny LOZPN-u rozpatrywano 
sprawę walkoweru odgwizdanego 
przez sędziego p. Rodego na korzyść 
Makkabi, wskutek czego Hakoach stał 
się obok Makabi najbardziej zagrożoną 
drużyną spadkiem do klasy B. Decyzja 
jednak nie została powzięta i jak się 
dowiadujemy sprawa ta mą być defini­
tywnie załatwiona w przyszłym ty­
godniu. nC^łaJ^K' 

(—) W okręgach Związku Strzelec­
kiego przeprowadzane są obecnie eli­
minacyjne zawody marszowe przed 
tradycyjnym marszem szlakiem Ka­
drówki. Tegoroczny. X-ty z rzędu 
marsz Kraków — Miechów — Jędrze­
jów — Kielce zapowiada się bardzo 
okazale. Drużyny podzielone zostaną 
na 3 kategorjc, przyczem do pierwszej 
zaliczone zostaną zespoły wojskowe 
KOP. Policji i Straży Granicznej, do 
drugiej Zw. Strzelecki i stowarzysze­
nia WF i PW, a do trzeciej drużyny w 
wieku przedborowym. W trzecim eta­
pie na trasie Jędrzejów — Kielce od­
będzie się strzelanie na 100 mtr. 

Pulsa pudry 
w 1 2 - u k o l o r a c h : 

ró iowy, toaletowy, l i l jowy, t łusty, 
prasowany, w płynie. 

Konkurs na plakat Elida. 
Znana f a b r y k a m y d e ł toaletowych i wyrobów 

per fumery jnych Kl ida ogłosiła va pośiednictwern 
I n - t y i i i m Propagandy Sztuk i k o n k u r s na afisz, r e . 
kfnmnj.ycy m y d ł o l u b Shampoo F l i d a . W y m i a r y a-
ima 7(i \100 cm. l u b 90xi2Q cm. Treść rysunku i 
ilos'e k o l o r ó w cłowolns. O r l a t e c m y t e r m i n nadsy. 
lania prac 15 sierpnia r. b. N a nagrody przezna. 
czono t ł , 3.000, r w e g o iw I . negrede « l 1.200, na 
U . nagrodę zł . 800, na 111. i I V . nagrodę po A. 
500. W -k ład ju ry wchodzą p p . prof . W . Skoczy , 
las*, prof. Z . K a m i ń s k i , D r . M . Trhrer , A r c l i . I. 
Gełbar t i Z y g m u n t L i t y ń s k i . Szczegółowe w a r u n k i 
otrzymać można ta pośrednictwem Ins ty tu tu P r o . 
l\i'.-'.ml> Sr t t ik i , W.d.»•<:•«a. K r ó l e w s k a 13 l u k w 
firmie K l ida . Warszawa. N o w y Z jazd 1, W sterach 
malur.«kich konkurs len w y v olał *ywc zatateeeso. 
wonie. 

Międzynarodowe regaty wioślarskie 
na jeziorach Trockich. 

W n a j b l i ż s z ą n i e d z i e l ę o d b ę d ą s i ę 
j e z i o r a c h T r o c k i c h p o d W i l n e m m i ę ­

d z y n a r o d o w e r e g a ł y w i o ś l a r s k i e o m i -
•trzostwo Wilna. W c z o r a j n a d e s ł a l i 
flflcjalne z g ł o s z e n i e Ł o t y s z e . O s a d a ł o ­
tewska s t a r t o w a ć b ę d z i e w c z w ó r c e 

wyścigowej w składzie: Zahnsz, Abso-
lon, Szildc, Tiltins, sternikiem będzie 
Natoka a kierownikiem ekspedycji Ka* 
ze. Wszyscy ci wioślarze należą do rys* 
kiego klubu ,,UmversiŁatee Sports'*. 
Łotysze przyjeżdżają do Wilna w piątek 
wieczorem. 

Zainteresowanie regatami jest bar­
dzo duże. Startują bowiem również osa­
dy z Warszawy, Krakowa. Grodna i t. d. 

Osobiste. 
Długoletni komendant łódzkiego 

Ośrodka WF., wiceprezes łódzkiego Zw. 
Dziennikarzy Sportowych, popularny w 
sferach sportowych naszego miasta por. 
W o s k o w i c z przeniesiony został służ­
bowo do 84 pp. ł.ódi traci w nim zasłu­
żonego pracownika na terenie wszyst­
kich dziedzin sportu. Szczególne za­
sługi położył por. Woskowicz dla roz­
powszechnienia w naszem mieście gier 
sportowych i pływania. 

Dom wypoczynkowy 
w olDrcymlm parku 

nnd rzeką War tą . 
Łódzkie Koło Stowarzyszenia U r z ę d ­

n i k ó w P a ń s t w o w y c h uruchomiło w 
Uniejowie — Z a m k u , p o w . t u r e c k i e g o . 
Dom W y p o c z y n k o w y , z n a j d u j e s i ę w ol-
Ysymiui p a r k u , ciągnącym s i ę n a p r z e -
rzeni 35 h a . N a m i e j s c u z n a j d u j e s i ę 

piękna p l a ż a . . 

W d o m u w y p o c z y n k o w y m z n a j d u j ą 
ic *uche i słoneczna pokoje umeblowa­

ne. Cena pokoju wraz z całodziennem 
utrzymaniem (śniadanie, obiad, podwie­
czorek, kolacja) wynosi od zł. 3 50 to 4 
*ł. od osoby. Dla dzieci ceny zniżone po 
dług umowy.. 

Dojazd do Uniejowa autobusami z 
dworca północnego przy ul.. Lutomier-
skicj Nr. 13.. 

Szczegółowych informacyj udziela se 
-srelarjat S.U.P. w Łodzi, ul. Moniuszki 
Nr. 8, wc wtorki i piątki od godz. 18 do 
20-cf. 

Dodatkowe komisie 
soborowe. 

-% W srode. dnia 12 i w czwartek, 
Inia 13 b. m. od godziny 8 rano w loka-, . 

I<i przy ul. Piotrkowskiej 165 urzędują \ * z d . « Ciechocinka w niedzielę o godz 
odatkowc komisie poborowe dla rtvU. 

ł.ódi • Miasto I i na klóre winni się sta­
wić poborowi rocznika 1912 i starszych, 
nie mający uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej, zamieszkali na tere­
nie 2, 3, 5, 8. 9 i 11 komisariatów P. P . 
o Ile otrzymali imienne wezwania ze Sta­
rostwa Grodzkiego w Łodzi. 

W p i ą t e k , d n i a 28 i w s o b o t ę d n i a 29 
b. m. od godziny 8 rano urzędują w lo­
kalu przy ul. Piotrkowskiej 165 dodatko­
we komisje p o b o r o w e d l a PKU. Ł ó d ź -
Miasto II, na k t ó r e w i n n i s i ę s t a w i ć po­
borowi rocznika 1912 i starszych nie ma-
iący uregulowanego stosunku do służby 
wojskowe*, zamieszkali na terenie 1, 4, 
6, 7. 10. 12, 13 i 14 komisariatów P . P . 
o ile o t r z y m a l i i m i e n n e w e r w a n i a 7«> Sta­
rostwa Grodzkiego w LodzL 

Czy jedziesz do Ciechocinka? 
Jak już donosiliśmy tutejszy oddział 

Wagons-Lits Cook organizuje na najbliż­
szą sobotę i niedziele atrakcyjną wycie­
czkę pociągiem popularnym z Łodzi do 
Ciechocinka na plażę.. 

Odjazd z Łodzi nastąpi w sobotę o 
godzinie 15,25 z dworca kaliskiego, a od 21-ej. Przyjazd do Łodzi o godz. 0,30 

Cena przejazdu w obie strony wynosi 
zł. 8.90. 

Zarząd Zakładu Kąpielowego w Cie­
chocinku przydzielił dla uczestników spo 
cjalnych przewodników, którzy bezpłat­
nie będą udzielali wszelkich informacyj. 

W pociągu jest tylko 400 mlefsc, ilość 
biletów ściśle ograniczona. — Wygodny 
przejazd wagonami pulmanowskiemi, w 
których miejsca będą numerowane, za­
pewnia wszystkim uczestnikom miłe prze 
pędzenie podróży, i m m m m m m m m 

Informacyj udziela i bilety nabyć mo­
żna w biurze Wagons-Lits Cook (Piotr­
kowska M l od godz. 9 rano dc 0 w ie-
czói\ 

WYBORY WŁADZ AEROKLUBU 
ŁÓDZKIEGO. 

Dalszy ciąg zebrania. 
Aeroklub Łódzki podaje niniejszem 

do wiadomości P. T. Członków Aero­
klubu, iż na zasadzie uchwały Walne­
go Zebrania z dnia 30 czerwca r. b. dal­
szy ciąg tcgo£ zebrania odbędzie się w 
dniu 7 lipca 1933 r. (piątek) o godz. 18 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi. 
Plac Gen. Dąbrowskiego Nr. 5. 

Na porządku dziennym znajdą się 
sprawy niezałatwioue poprzednio, r, 
mianowicie: pkt. 6. Wybory Władz 
A. Ł.: a) Zarządu h) Komisji Rewizyj­
nej pkt . 7. Wolne wnioski. 

Komunikujemy uprzejmie, żc na 
podstawie § 19 i 35 statutu głos decy­
dujący na Walnem Zebraniu oraz pra­
wo czynnego i biernego wyboru do 
władz A. Ł. posiadają tylko członko­
wie honorowi, dożywotni, rzeczywiści 
oraz delegaci członków zbiorowych. 

Podając powyższe do łaskawej wia­
domości, uprzejmie prosimy P. T. 
Członków Aeroklubu o łaskawe nieza­
wodne przybycie na Walne Zebranie. 

WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE. 
Tutejszy oddział Wagons-Lits Cook urządza 

na rttjbłiższą sobotę \ niedzielę następujące 
ulgowe przejazdy: 

Do Truskawca odjazd w niedziele o godzinie 
?0.OS z dworca kaliskiego pooistjr.em bezpośred­
nim .pośpiesznym od Przemyśla do Truskawca. 
Mfejsea rezerwowane. 

Przejazd WTOeśf: W. ITT — zł. 26,90. w. II -
zł. 38.10. 

Do Krynicy odjazd w n.-dziei-e o godz. 21.40 
z dworca Fabrycznego pociągiem bezpośrednim 
do Krynicy. MeJsca rezerwowane. Przejazd wy 
nosi: kl. Ul — zł. 22.80. 

Ze względu na wielka frekwencje, Jaką cie­
szy sie wycieczka do Krynicy staraniem Wa­
gons-Lits Cook został przydzielony specjaJ-ny 
wagon. Przy wykupieniu biletu każdy pasaz>T 
otrzymuje numerowane miejsce, co zapewnia wy 
godny przejazd aż do Krynicy. 

Do Zakopanego odjazd w sobotę o godz. 1-ej 
w nocy z dworca fabrycznego posagiem bez­
pośrednim do Zakopanego. Miejsca rezerwowa­
ne. Przejazd wynosf: kl . Tli — zT. ?3,S0, kl. II 
- rf. 33,70. 

D o Jareurczi odjazd w niedzielę o godzinie 
30.0S z dworca kaliskiego z przesiadka we Lwo 
wie. Miejsca rezerrwowane. Przejazd wynos': 
kl. !ll - zł. 27,90, W. 11 - zł. 40,80. 

Na wsrv-slkts wyżej wspomniane wyceczki 
bflety nabyć można w bfurze Wagons-Lits Cook 

czynne bM przerwy od godz. 
0 rsno do 0 rvieo«or. 

„Z DAWNYCH DN]" 
Ukazał się drugi numer bardzo cie­

kawie redagowanego miesięcznika ,,Z 
dawnych dni'1. 

Wśród żywo napisanych a r tyku łów 
1 wspomnień j walk wyzwoleńczych, 
należy podkreślić artykuł ,.Ruch spół­
dzielczy na usługach kontrrewolucji i 
kapitału" 

Numer zamyka ..Rozporządzenie w 
. sprawie zaopatrzenia b.. więźniów " n -
* litycznych. 

RA Oj O - KĄCIK. 
R A S Z Y N , lobo ta . 

T.fti' Syguał e t a t u i p i e i ń - . k i e d y r a n a * wstają, 
r o i / e " . 7,03 Gimnastyka . 7^0 T h / t y . 7JS5 D z , p o . 
ranny i wiadomości n p w t o w e . 7.30 M u z y k a . 7.S2 
C h w i l k a Ko*pod. domowego. 7.55 Pr«grara na ( k l e ń 
Mcżęcy. 11.37 Sygnał czasu. 12.05—12.23 P ł y t y 
1 _.'.';> 1 'irijilijrl prasy polsk ie j . 12.33 K o m . meteor . 
12.35 D z i e n n i k po łudn iowy . 11.53 P ł y t y . 15.05 W i a 
• lomo^ri h ie łaee. 15.10 K o m . PańMw. Irrst. Ekspor t . 
15.15 P ły ty . 13.25 K o m . gospodarczy. 15.35 P i o . 
• ludowe i y d o w s k i e , 16.00 Audyc ja d l a cho-

ry ik . . ; Mi •••• K o n c e r t popu la rny . 17.00 Pogadaoka 
nktualnn. 17.15 D . c. koncer tu . 18.50 Odczyt z K r a ­
kowa. 1S.33 Rec i ta l fo r tep ianowy SL Staniewieza. 
IftJM Pły ty . 1VJ0 Rozmai tośc i . 19.33 P r o g r a m na 
n iedaie le . 12.10 Kwadrans l i te rack i . 20.00 P ły ty . 
20.30 Koncer t re l ig i jny m u z y k i żydowsk ie j . 21.05 
D / i e n n i k wieczorny. 21.15 Przegląd prasy r o l n i , 
e r r j . . 21.30 K o n c e r t Chop inowsk i w w y k . M . W i ł . 
korn i rsk ie j . 22.00 M u z y k a taneczna. 22.25 W i a d o m o 
ści sportowe. 22.35 K o m u n i k a t y . 22.10—24.00 M u . 
* y k a taneczna. TT p rze rw ie 23.30—2J.35 W i a d o m o 
iCei z k r a j u dla cz łonków ekspedycj i po la rne j . 

Co nas po pracy rozwotli? 
Teat r M i e j s k i — F r a u l e i n D o k t o r 
T e a t r l .e ini — Czy jest co do octasjis. 
T e a t r P o p u l a r n y — P o d d ó b r * rt*fs 
A d r i a — Z a l o t n y k s i g ł f . 
< opitol — W t a jno j -łiirhie. 
C.aaino — Tomany B o y . 
Corso — L Kskadra straceńców, TT. Po jedna , 

nie. 
Czary — Nagana . 
CraadJCinet — L i l j o m . 
L u n a — P a n i e n k a i m i l i o a 
M e t r o — Z a l o t n y k i i | ż e . 
Palące — Nagana . 
P r w ć ł w i o i n i c — Z a oceanem. 
Rak ie ta — K o m e n d a a t r e 
Stylowy — Toodoz ja Sewat tepol . 
Sztuka — Baby . 

Co zgotować jutro aa obiad? 
Kartofelki z kwaśnem mleWem. 
Marchewka z groszkiem. 
Budyń śmietanowy.. 

WINSZUJEMY. 
•lutro: Elżbiecie. 
Wschód słońca 3.24. 
Zachód — 19.57. 
Długość dnia 16.33.. 
Ubyło dnia 0.12. 
Tydzień 27. 

Życie ekonomiczne. 
B A W E Ł N A . 

ISouy /orf,-. ? lipca. L o r o 10.30; l ip iec M J M | 
sierpień 10 .37 ; wrresień 10.53. 

.yoit.y Orlctrn, 7 lipca. Loco 10 .39; lipiec 10 .27; 
październik 10 .27; paćtlrieinik 10.59; grudzień 
l«.7<i. 

ŁUftrpool, 7 lipca. L ip iec 6.03: s ierpień 6-05, 
urzc-icń 6 05. 

fgip>/.i 7 łipca. Loco 8.46; lipiec 6 . 0 7 ; pai> 
dmrnik 8.14: listopad 8 20. 

łtrema 7 lipcti. N o t o w a ń n iema. 

W a l u t y d e w i z y i a K t j c 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e : 

P A P I F R Y P A J W r W O W E - M L J L D . M J L I C f F . 

N a zebraniu giełdy olî erwotrnno d u ł o a4>-
ł.ienic w d/.iaiu n a ń s t w o w \ T h papierów p ! , x e n t o 
wjili pjz> tcndenrji niejednolitej. 

P o lUezmienionych ktirsatli obicaaly t proe 
P o i y c A a P r e i u j o w a Dolarowa oraz 3 pnie. Poz> 
cuka KonvtTsyjna. Słabsza tendencja :uitoxun<> >• 
o b r o t a t k . 4 proc. PożyTzka tnwe«tyc> j n * . którt 
straciła 25 »m-<> ota/ 7 proc. Pożyczka S lab i i i . 
teacyjtiaj. która obniżyła kurs o 0.25 proc. O w a ) , 
townego spadku doznała dniś o proc. I W y t i k a 
D o l a r o w a . dnchodz(c do poz iomu JO.3* ; e t y l i 
łracec 4 z ł , 5 0 groszy. 

D l a pozostałych poćyczck irnJ.mjn ln la noc 
i i i c j . / a . 10 proc. Pożyczka K o l e j o w a podniosts 
sie o 0.23 proc. ora*: dawno n lenotowana W 
giełdzie 5 proc. P o i y c i k a K o ł r j o w a (ostatnie 
notowanie dnia 8.6 > była diożssa o 1 ał. S* gro. 
•zy. 

L i l t y i obl igacje banków państwowyuk Sol-
nego i Gospodarstwa K r a j o w e g n z m i a n kalaa> 
wyirh ^ i e wykuzały. 

P R Y W A T N E P A P I E R Y L O K A C T I N 1 — -
N I E C O MOCNTEJSAE. 

Dział p rywatnych papierów 1 laayiSish • # 
nadal m a ł o ożywiony. O b r o t y u l> •aMiana. i 
i pó ł proc. L is ty Zaatawne Z i e m s k i e obiegały fa i 
kurs ie dn ła w e z o r a j s r e a * . • proc . !.h#y Zaaaaar-
n « tn . Warseawy zyskały w p r z e b ł a f a tabrank 
0.25 proc . Grapo a«c/vri«cjonałna i *t> laaaaiawałl i 
proc. L is ty Zastawne m . Ł o d a i . k t ó r a w 
do ostatniego notowania a dnia 11.6 
towerk Me wykazaił*. k . 

' ff. 
PAPIERY PROCBNtWE, 

P r e n t j . Poi. D o l a r o w a , seria B T 44.TB; A m 
m j o w a Potyczka Inwestycy jna 191.TS; 

trettaofc 
sze o 4j 
ctóre w 

to dźwignia handlu 

Tylko 
ogłoszenia zanieszerene 

w Echu 
dają zawite skutek i jako 
gazetowe są wolna od 
podatku miejskiego. 

Pocyecka ł ć o n w e n y j n a 1924 r. 4&50; Knawaiart 
na Pożyoaka K o l e j o w a 1926 r. 40.00; ^Nrtjratt pa 
łatwa 1919—1920 r. łl.35—40.11; Połycaka 9m 
b i l l e a r y j n a 1927 r. 48.75-48.39; łHljaaia Kalała 
wa 101—100.75; Liaty Zastawne Hanka atak 
83.25; L isty Zastawne B a n k u Roksan* HMt 
sty Za«tawiie R a n k u Gosp. K r a j . O on. t&H; 
sty Zastawne B a n k i i Gosp K r a l . I aam. H M ; 
h l iaae je Ko tnnna l . i e B a n k u < -nap. Kraj. I I asa. 
83.25; Obl igac je K o m u n a Ino t k a ń Goap. ffjsa). 
I et iu 9t.O0; L is ty Zaatawne T o w . Kraś*. Ztocaak. 
w Warszawie 39.23—38.75: L is ty zmiana Tka. 
K r e d . aa. W a r s z a w y 40—40J0; Thry fkatawna 
T o w . K r e d . m. L o d z i 37.00. > 

WIFKSZL ZAINTERESOWANIE A K C J A M I , 

Przy D(«go zwiększonych obroSttfc. taras 
papierów e^wMnidowyeh cechowali ssstSM 
sza tendencja. Ogólne uspesoblena iaejsdiainv 
te, rjonyt crZy^-kwy t 

Akcjami Banku Polskiego <>braeaBS ee 
JCTRFSRS nadal nleimlcnicuyn-,. 

W tropie metalurgicznej tknęło tło 
cyj akcjami LfJpopa. które były drozeze 
grosza- na sztuce oraz Starachowice, które 
prKeb legu zebrana zyskały 5 groszy na Kztacar 

Damio rtlenotowanc otcklnfe na tM#zł> 
akcje Modnefowa oblegały po kursie o 25 gro." 
szy wyższym. DzJaf spoij-wet^c represento-
wały akcje Habefbtischa. kióre w stoswata dn 
ofdałalch notowań z dnfa 30.6 straeffy 1 tł. 
75 tr. na szmee. / 

K U R S Y AKCYJ. 
Bank Polski 75.30. Ltlpor* 4.7S 10 M o e r z * 

jów 3.50. Sttttachow.ce 8.85-8,90. Htlpąiwant 
41J5--4275. V^ 

HU ł DN Z B O K O W A . 

"Warszawa. 7. 7. Urzędowa ceduła Qtełdv 
IbeSuwu • TeararoweJ. ceny ta 100 kg, sert-
te t wagon Warszawa, w liandlu hurtowym, ła­
dunek wagon; kursy ustalone na p o d s t a w i e e*n 
clełdoWyeh: t j i o l standard 700 g! 22 00—22.5C 
żyto II standard 087 gl bez. obrotów: pszenica 
czerwona, "ant szkKsu 775 cl. 41M50—41 W; 
pszenica jednolJta 742 zł tt.5 
ca tblerana 7J1 gl .18,50—39.S 
^•Wktem 23 00—26.00} g r o c h 
krem 32.00-36.00: mara pszen 
4iS proc. ..luksusowa" t50.00—fti 
na tat. pierwsry 65 proc. 53 

Sszenna gat. drut:.1 20 proc. 
).00—55.00; mąka pszenna gat 

25.00—38.00; maka żytnia pyt 
35 proc, 36,00—37 00; maka i i 
po 55 proc. 27.00—38.00: mak 
» proc, 27.OO—28.O0: 

Poznań, 1. t. Urzędowa c * 
iowej 1 Towatcwel w Pbz,nanfi 
del Imttowy. parytet Poznafl 
zaca, ta 100 oks KurSy usta 
wie cen orjcntacyjnycłi^ ży 
(usp. mocne): psaenica 37.50-
le); iecnuteO 648-662 kg. 1' 
spokojne); jeczmeti 681-691 kg. 16.75-17,5' 
(nsp. spolfOjne); owies 14.25—14.75 lus.p. spoko! 
ne)j maka żytnia 65 proc s workiem 34.00-35.OC 
(usp. mocne): tnstka pszenna 65 proc. z workien. 
58 00-60.00 (usp. stale) otręby żytnie 12.0»3— 
12.75: ©trąby pszenne 10.00—11.00: otrcbv 
psżemte trnbe 11.80—12.50: rzepak 41,00—46.00 
rzepSk 42.00—48.00: gOTozyca 52.00—58.00: wy­
ka 11.00—12.00; peluszka 11.00—IJ.tH); groch 

Wsktołja 24X10—26.00: łubin niebieski 7 5 0 — 
8.50; łubin żółty 10,00—11.410: Ogólne u s p o ­
sobienie spokojne. Tranzakcje r.a odat-ejniłe!'. 
warunkach: żyta 750 tonn: pszenicy 25 tour 

otrąb zjlnicli 12,? tonny; otrąb pszennych 5 
tonn; łubinu 15 tonn. 

50; pszeni' 
oh polny i 
da z wor. 
t plerwszj 
p«ka pszet 
IkOO: maks 
tlksusowei* 
i poślednia 
got. I 65— 
»łk gat. II 

Ja Oiełdy Zb" 
W a r u n k i : II.tii 
d o s t a w a bic 

ttt na po^^st.l• 
20.50-20.7.S 

8.50 (usp. stfl 
25—1f).75 (usp 

http://Sttttachow.ce


Ankieta londyńskiego teatrzyku. 
Niemiła statystyka dla recenzentów. 

Jeden z teatrzyków londyńskich u-
rządził pewnego wieczoru wśród pu­
bliczności ankietę na temat, co kogo 
skłoniło do przyjścia na dana sztukę. 
Oto wyniki: 

Recenzje 6 proc. widzów. 
Rada znajomych, 9 proc. widzów, 

zwyczaj stałego chodzenia do Teatru 
42 proc . widzów. 

Zainteresowanie tematem sztuki 23 

proc. widzów. 
Przeczytanie naprzód sztuki 2 proc. 

widzów. 
Zainteresowanie aktorem lub aktor­

ka 16 proc. widzów. 
Przypadkowy pomysł zabicia czasu 

2 proc. widzów. 
Niemiła statystyka dla recenzentów, 

ale jeszcze przykrzejsza dla autorów 
dramatycznych. 

M a ł e dziewczynki 
z duźemi szczotkami. 

Podarunek dla angielskiego następcy tronu. 
Gdy angielski następca tronu uda sie 

— jak to zwykle czyni w okresie wa-
kacyj — w r. b. na plażę w Touąuet, o-
trzyma tyui razem oryginalny prezent: 
wypchana, głowę jelenia. Prezent ten 
przypomina niezwykle przygody sław­
nego jelenia „Ostcrta", o którym dzic 
.więc lat temu rozpisywała sjc 

prasa całego świata. 
Zwierzę, tropione przez myśliwską wy 
prawe, bogatego ziemianina w hrab­
stwie Kent, rzuciło się do wody, chcąc 
ratować się przed śmiercią i odważnie 
nie wypłynęło na otwarte morze. 

Zrozumiałem musiało być zdumie­
nie kapitana francuskiego okrętu z Dun 
querquc. gdy kilka godzin później, w 
kanale La Manche, spostrzegł pływają 
cego czworonoga. Paru ludzi z załogi, 
opuściwszy na wodę łódź ratunkowa., 
podpłynęło do jelenia sądząc z począt­
ku, że to jakaś potworna nowego niezna 
nego gatunku ryba. Wzięto zziajanego 
,'elcnia na pokład i zawieziono go do 
Dunkierki. Tam jednak zaczęły się kom 
plikacje. Władze miejskie zawiadomiły 
kapitana, żc w razie wysadzenia na ląd 
jelenia, będzie musiał zapłacić większa 
grzywnę za przewiezienie 

niezgłoszonego ładunku. 
.Wysłano więc wniosek do ministerstwa 
rolnictwa, by zezwoliło na wyładunek 
Zwierzęcia: minister jednak oświad­
czył, że nie jest w tej sprawie kompe­
tentnym. Wówczas postanowiono za­
bić jelenia. Na to znów nie zezwoliła 
policja, oświadczając, źe w razie żabi 
cia jelenia, kapitana pociągnie do odpo 
Wiedzialności... za ubój dziczyzny w 
czasie ochrony. Magistrat w Etaples 
zwrócił się nawet do wicckonsulatu an­
gielskiego z prośbą, by poczynił od­
powiednie kroki celem odstawienia zpo 
wrotem jelenia do ojczyzny. Powstały 
tiowe dodatkowe trudności: min. rolni­
ctwa w Londynie odmówiło prawa 
wwozu — o ile jelenia nic poddadzą 

6-mteslęcznej kwarantannie. 
Wreszcie sprawę rozwiązał właści-

Podsłuchane. 
" W WAGONIE KOLEJOWYM. 

Młoda panienka i przystojny mło-
iizian skracają sobie podroż rozmową d 
sporcie, okultyzmie itp. 

On: — Jestem odgadywaczem mv-

ii! 
Ona: — I zna pan moje myśli? 
On: — Tak... 
Ona: — Niemożliwe! I wiedząc. 

siedzi pan tain spokojiiie pod oknem? 
W SALONIE. 

1 Pani: Czy ten Wyspiański malarz. 
<io rodzony brat tego poety? 

Gość: — Nie umiem parni poinformo 
wać. bo ja krakowskich ludzi nieznaHo 
my. 

ciel pensjonatu w Touąuet, który za­
kupił jelenia, uiścił grzywny i kary i u-
mieścił go w swym parku. W ten spo­
sób zwierzę żyło spokojnie aż do ostat 
nich dni, kiedy zakończyło swój ży­
wot. Właściciel pensjonatu, w którym 
zwykle zamieszkuje ks. Walji. wpadł 
nn pomysł zaofiarowania pięknej gło­
wy jeleniej przyszłemu władcy Anglji. 

ZNACZEK z WULKANEM 
przekonał członków ważnej konferenc; . 

Oryginalna propaganda podczas „Dnia 
Zębów" w Long Beacli w Kalifornii. 

Nie wszyscy wiedzą, że właściwym 
powodem konfliktu między Boliwją, a 
Paragwajem był... znaczek pocztowy. 
Sporne obszary Chaco, prawie niedo­
stępne dla człowieka, tak tnalo intere­
sowały obydwa te państwa, że do ści­
słego rozgraniczenia, prawdopodobnie. 

nigdyby nie doszło. 
Na nieszczęście jednak Boliwja wydala 
znaczek pocztowy z geograficzną ma­
pą republiki, na której to widniał ca­
ły obszarChaco. Rząd Paragwaju wte 
dy wystosował ostry protest, żądając 
wycofania tej marki pocztowej z obie­
gu, a kiedy Boliwja stanowcze odmó­
wiła, sam wydał 

nowy znaczek pocztowy, 
r.a którem Chaco figurowało jako inte 
gralna część Paragwaju. W tak nie­
zwykły sposób powstał konflikt. Pis­
ma amerykańskie, przytaczając ten 
fakt, wspominają, że ongiś znaczek 
uocztowy też odegrał poważną rolę w 
życiu jednego z państw amerykan-

Ukryte niebezpieczeństwo. 

Zdrowie Człowieka i gjwroby zwierząt. 
Ł A T W A nOŻLIWOfĆ Z A i f A i & M I A * 

Tak częste w tym roku wypadki 
wścieklizny u psów wzbudziły zrozu­
miałe zaniepokojenie w szerokich ko­
łach społeczeństwa. Jednocześnie wzmo 
gło się zainteresowanie innemi, niebez 

je; z drugiej strony, zwierzęta trudno 
zakażają się prątkiem typu ludzkiego. 
Nowoczesne badania wykazały niezbi­
cie przenoszenie się gruźlicy ze zwic-
ząt na ludzi i odwrotnie. Praktycznie 

piecznemi dla człowieka chorobami | największe niebezpieczeństwo stanowi 
zakaźnemi zwierząt; w ostatnich tygod. 
niach otrzymaliśmy od naszych Czy­
telników szereg pytań dotyczących 
wąglika, nosacizny i t. p. Zwróciliśmy 
się przeto do lek. wet., z prośbą o in­
formacje w tej sprawie i uzyskaliśmy 
cenne dane. które 
jąco odpowiedzieć 
nia. 

gruźlica krów zwłaszcza dla dzieci, u 
których sprawy gruźlicze gruczołów 
chłonnych w jamie brzusznej wywołane 
są często przez prątki bydlęce", wskutek 
zakażenia mlekiem Zaznaczyć należy, 
że — wbrew rozpowszechnionemu mnie 

pozwalają wyczerpuj maniu — kozy również chorują na gruź-
na wszystkie pyta- j lice. jakkolwiek są na nią bardziej od-

y^.ne niż krowy 

skich. Stało się to wówczas, gdy defi­
nitywnie zdecydowano wybudować 
Kana? Panamski. Dwa państwa ubie­
gały się o \o ażeby przyszły kanał prze 
chodzi! przez ich terytoria: Nicaragria 
i Panama. Sprawa była pierwszorzę. 
dnej wagi. ze względu na obfite zyskt 
to też przedstawiciele tych państw cz\ 
nilj w Waszyngtonie wszelkie starani; 
w tym kierunku. Głównym argumen­
tem Panamy przeciwko Nicaragui bvL 
okoliczność, że na terytorium Nicaragu' 
znajduje się kilka 

czynnych wulkanów, 
dzięki którym kanał miał być narażonj 
na ciągłe niebezpieczeństwa. Wobec ta 

kich zarzutów rząd Nicaragui delego­
wał do Waszyngtonu specjalną nauko­
wą komisję, składającą się z geologów 
i geografów, którzy udowodnili, że w 
ich ojczyźnie niema już gór, ziejącycb 
ogniem i żc wszystkie znajdujące się 
tam wulkany dawno już wygasły. Kon 
ferencja .zdecydowana była już załat­
wić spór, gdy pewnego pięknego dnia 
wszyscy jej członkowie otrzymali 
przez pocztę listy z Nicaragui, na któ 
rych naklejone znaczki pocztowe 

nowo} emisji, 
z typowym widokiem tego państewka: 
step ze stadem owiec, a tuż za nimi 
— wulkan udekorowany pióropuszem » 
dymu... 

Argument ten wymownie podziała! 
na członków konferencji, bardziej niź 
wszystkie naukowe dowody, to też ka 
tiał zdecydowano zbudować na terytoi jtan Panamv. 

J. K. 

robami zwierząt są zatem dość liczne 
Rzecz charakterystyczna: najmniej by 
wa zazwyczaj brana pod uwagę możli­
wość zakażenia gruźliczego przez chore \ 
psy i koty, a jednak ci właśnie ulubień- j 

rS1"roznWosicieTamH^ lOjtO! f?|flfl||iP!|| [000/ 
tem trzeba zawsze pamiętać. u » « L l " t J W l U l l u U h. * 

Dzieci miljonerów 

przywiązane do łóżek łańcuszkami 
A więc przedewszystkiem wściekli::- Wąglik jest chorobą bardzo zakaźną, > Ciężkie jest życie dzieci sławnych 

na. Chorobie tej ulegają wszystkie zwie-'występująca przeważnie u koni, bydła l | l U ( j z j j milionerów Ameryki. Zamknięte 
rzęta, jednakowoż olbrzymia więk- i owiec. Zakażeniu wąglikiem ulegają doaloWWle W Watlćach. wiodą Żywot-W 
szość wypadków — około 90 proc. — j najczęściej ludzie, bezpośrednio styka- j clasłcl Obawie porwania. 

jacy się z chorem zwierzęciem, albo ma-! 7 . , , " , 
jacy do czernienia z mięsem, skórą i sicr i ; eszcze bardziej są udręczone mati.y-
ścią chorych sztuk jak weterynarzeJ»Wcroerki;jtfmo własnych Jachtów, 
rzeźnicy, stangreci, pracujący w plrzc- P*knych hmuzyu i samolotów, rzadko 
twórniach szczeciny i t. p. Rzadziej za- j wyruszają z domu w strachu przed 
razek wąglika przenoszą muchy; raka- i możnym „k^apperem czyliipcrywa­
żenie wskutek jedzenia mięsa zdarza j ; « « d z i c c i - 0 d h ' Z S Z C J » ) o d r ( ! z v " P . d o 

U ludzi występu-; Lurony ani marzyć mc mogą' 

przypada na psy. Przebieg choroby u 
psów jest powszechnie znany; 
u człowieka wywołuje ona niepokój, 
wzmagający się chwilami aż do azału, 
gorączkę, ślinotok, skurcze przelyku"o-
raz mięśni oddechowych i porażenia 
mięśniowe; śmierć następuje po 2—3 
dniach, wskutek porażenia serca albo; się tylko wyjątkowo. 
ośrodków oddechowych Okres wylęga-i je wąglik w postaci zapalenia płuc, \ — Dość tego! —• zawołały pewne 
nia choroby t. j . czas pomiędzy zaka-; wywołanego wdychaniem kurzu, zawic jgo dnia udręczone matki i założyły „ lo 
żeniem., a wystąpieniem pierwszych' rającego zarazki oraz — częściej — wjwarzystwo opieki nad... dlziccmi miljo-

formie swoistego zapalenia skóry. Najiicrów". Jest to konsorcjum z suto wy-objawów, trwa u ludzi zazwyczaj od 4 
tygodni do 3 miesięcy, czasem dłużej 
— do roku i więcej. Natychmiast po u-
kąszeniu przez wściekłe zwierzę należy 
zastosować szczepienia ochronne; in­
nego środka przeciwko wściekliźnie 
niema. Obecnie stosujemy również, 
wzorem ,'aponji. szczepienia ochronne 
u zwierząt, zwłaszcza u psów. 

Z innych chorób groźnemi są: gruź­
lica, wąglik, nosacizna i pryszczyca. 

Na gruźlicę chorują krowy, owce, 
świnie bardzo często drób, oraz psy i 
koty. rzadziej już konie. Bakterjologja 
rozróżnia wprawdzie 4 odrębne typy 
prątka gruźliczego, mianowicie typ ludz 
ki , bydlęcy, ptasi i zwierząt zimnokrwi 
stych (ryby, gady i płazy), niemniej 
możliwość zakażenia człowieka typem 
zwierzęcy czy ptasim zawsze istnie-

Mecz Finlandja — Norwegja. 

fff Oslo rozegrany został mecz lekkoatletyczny T inlandja-Norwegja, w któ­
rym bieg na 5000 metrów wygrał Ylrtanem (pierwszy). 

skórze tworzą się Łino-czcrwone pę­
cherzyki, które po paru dniach zasycha 
ją i pokrywają się czarnym strupem 
(stąd nazwa choroby); dookoła każdego 
pęcherzyka powstaje silne zapalenie i 
obrzęk skóry, jednocześnie zaś zjawia 
się obrzęk gruczołów chłonnych i wy­
soka gorączka. Forma skórna stale się 
nierzadko punktem wyjścia dla zaka­
żenia ogólnego, które, jak i wąglikowe 
zapalenie płuc. kończy się zejściem 
śmiertelnem. Leczenie polega na za­
biegach miejscowych oraz na stosowa­
niu dożylnera neosalwarsanu; w ostat­
nich czasach dobre wyniki daje surowi­
ca swoista. 

Niemniej zakaźną jest nosacizna, 
której ulegają przedewszystkiem zwie­
rzęta jednokopylowe, to jest konie, 
osły i muły, rzadziej zaś owce i kozy; 
czasem zdarza się o n u kotów. I lu ró­
wnież zakażenie człowieka następuje 
przeważnie w związku z wykonywa­
niem zawodu, u lekarzy weterynaryj­
nych, woźniców, pastuchów oraz u pra­
cowników zakładów naukowych. Cho­
roba przebiega u^ ludzie najczęściej 

w postaci ciężkiej ropnicy 
ogólnej, kończącej się śmiercią. Dotych­
czas nie uzyskano żadnych pomyśl­
nych wyników leczniczych, zdarzają się 
jednak wypadki samouleczenia. 

Wreszcie pryszczyca (t. zw. choroba 
pyska i racic) zwierząt racicowych 

wywołuje u człowieka swoiste zapale­
nie błon śluzowych jamy ustnej, prze­
noszące się niekiedy i na inne błony. 
Niebezpieczna jest szczególnie dla ma­
łych dzieci, u których może być przy­
czyną zejścia śmiertelnego. Zarazek by 
wa przenoszony przez muchy, najczę­
ściej wszakże zakażenia następuje 
wskutek spożywania niegotowanegc 
mleka chorych krów i kóz. 

Z pośród innych chorób zwierzęcych, 
przenoszących się na człowieka, należy 
pozatem jeszcze wymienić paradur pa­
pug (psittacisis), różycę świń oraz choro 
by pochodzeniu pasożytnieczego. jak 
świerz, wągrzyca i włośnica (trychiny). 

Możliwości zakażenia człowieka cho 

pchaną kabzą. które buduje w Kalifor­
nii pierwszy Internat dla dizicci, „opu­
szczonych" przez rodziców w czasie 
podróży. 

Na pierwszy rzut oka wielki ten, bia 
łv pałac, położony jest w cienistym 
parku na plaży morskiej. Dziecko otrzv 
tuujc tu 

piękny stylowy pokoik, 
żądane cacka i książki, własną opiekun­
kę a rcawet „zawodowego" towarzy­
sza zabaw. Wszystko — z wyjątkiem 
swobody, jakiej zażywa pierwszy lep­
szy berbeć z ulicy. Wolno mu tdlcfono-1 iak oko w głowie. 

wać do miasta, ale nie wolno dotknąć 
stopa bruku ulicy. Urocze więzienie o-
kolonc iest 

uiebotycznytn murem, 
opasanym po wierzchu splątana sieciŁ 
ukrytych pod gałązkami bluszczu dru­
tów — włączonych do sieci wysokie­
go napięcia. Niema obawy, by noga 
„kidnappera" przedostała się bezpiecz­
nie poza ten rubikon. Jeśli nawet jakimś 
cudem udałoby mu sie. w gąszczach 
Czyha warta w stalowych pancerzach. 
z kieszeniami pełnemi browningów. A 
przy każdym stoliku nocnym czuwa nic 
zmiernic czuły mikrofon, przed uchem 
którego nic ukryje się najmniejszy 
szmer. 

Dzieci są zresztą przywiązane do 
łóżek łańcuszkami, a za kotarą, w alko­
wie, sypia — znowu uzbrojony cerber. 

Istnieje jeszcze jedna dawka uspoka­
jająca dla członków nowego towarzy­
stwa, każde dziecko oddane do interna­
tu, podlega automatycznej asekuracji 

miliona złotych. 
W razie porwania, będzie chromlonei 

„WYŚCIGI FAMILIJNE". 

Jedno z angielskich towarzystw kolarskich zorganizowało zabawny „wyści 
familijny, do którego startowały podwójne rowery z przyczepkami dla 

dzieci. 
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